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Zilrajca Doboszyáski skazany na karę śmierci 


| WARSZAWA, (PAP)—W godzinach popołudniowych 
dnia 11 bm. po dwunastodniowej rozprawie, Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący, 
inż. Adama Doboszyńskiego na karę śmierci,* utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze, oraz przepadek całego mienia. Przy sali wy- 
pełnionej publicznością, wśród której znajdowali się 
liczni dziennikarze krajowi i zagraniczni, przewodni- 
czący ppik. Franciszek Szeliński odczytał sentencję i uza- 
sadnienie wyroku. 


Rejonowy Sąd Wojskowy, 
w Warszawie, uznał Adama 
Doboszyńskiego winnym 
zbrodni stanu, oraz zbrodni 
przeciw interesom zewnętrz 
nym państwa i stosunkom 
międzynarodowym. Sąd uz- 
nał, że Adam Doboszyński 
winny jest, że w okresie od 
lutego 1933 r. do 17 wrześ- 
nia 1939 r., a następnie od 9 
maja 1945 r. do 3 lipca 1947 
r. usiłował pozbawić pańs- 
two polskie niepodległego 
bytu przez to, że 


rèi W okresie od lutego 
1933 $. do 17 września 
1939 r., działając w intere- 
sie i na rzecz hitlerowskich 
Niemiec, pełnił funkcję agen 
ta inspiracyjnego niemiec- 
kiego wywiadu na terenie 
Polski i poprzez działalność 
propagandową i organizacyj 
ną w ramach tzw. obozu na 
rodowego, celem przeprowa 
dzenia dywersji politycznej 
w walce narodu z faszyzmem 
jak również celem poder- 
wania gotowości obronnej 
państwa polskiego, inspiro- 
wał społeczeństwu polskie- 
miu faszystowską doktrynę 
polityczną, oraz filoniemiec 
ką orientację, organizując 
ponadto pogromy antysemic 
kie. 


W okresie od 9 maja 

1945 r. do 3 lipca 1947 
r. na terenie Anglii, Fran- 
cji i Włoch, anglosaskich 
stref okupacyjnych Niemiec, 
a ostatnio Polski, działając 
w interesie i na rzecz an- 
glosaskich kół imperialistycz 
nych. a w szczególności a- 


ju br. pojawiły się na łamach 
prasy brytyjskiej i niemiec- 
kiej wiadomości o umorzeniu 
przez brytyjskie władze okupa 
cyjne w Niemczech postępowa 
nia karnego przeciw b. gene- 
rałom niemieckim von Rund- 
stedtowi i Stranssowi, oska - 
żonym o popełnienie licznych 
zbrodni wojennych. Ponieważ 
przefimiotem oskarżenia prze- 
ciw wymienionym generałom 
były również zbrodnie, poneł- 
nione na obszarze Państwa 
Polskiego i w stosunku do 
lludności polskiej Rząd Polski 


Po pogrzebie 
Tow. DYMITROWA 
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List wicepremiera Kolarowa 
do Róży Dymitrow 

SOFIA (PAP) — Wicepremier rządu bułgarskiego WA 
SIL KOLARÓW przesłał do Róży DYMITROÓW list Z 
wyrazami głębokiego smutku i współczucia z powodu Zgo. 
nu GEORGI DYMITROWA. 

List stwierdza m. in. „Jest dla mnie rzeczą najbar. 
dziej bolesną, że nie czując się zdrowym nie mogłem osò- 
ia pożegnać mego najbliższego  Towarzysza i Przyja_ 
Dymitrowa'*. 


Georgi 


Zobowiązania chłopów bułgarskich 

SOFIA (PAP) — Bułgarska Partia Chłopska oOgłosiła 
w związku ze zgonem Georgi Dymitrowa do mieszkańców 
wsi bułgarskich odezwę, która stwierdza m. in.: 

„Oddając hołd nieśmier telnemu przywódcy ludowemu Ge 
bułgarscy zobowiązują się jeszcze 


orgi Dymitrowowi, chłop 
której fun. 


bardziej wzmacniać jedność ludn pracującego, 
damentem jest sojnsz klasy robotniczej z pracującym chłop 
stwem, zorganizować swe siły pod sztandarami Frontu 
Ojczyźnianego pod kierownictwem partii komunistycznej, 
jeszcze bardziej zdecydowanie walczyć przeciwko wrogom 
klasowym, elementom faszystowsko.kagitalistycznym i prze 
ciwko kułakom — oraz ofiarnie uczestniczyć w budownic. 
twie socjalizmu w naszym kraju. 

Chłopi bułgarscy, realizując testament Georgi Dymi- 
trowa, zobowiązują się wzmacniać przyjaźń z wielkim Zwią 
zkiem Radzieckim, bronić pokoju i demokracji i zwalczać 
podżegaczy wojennych į imperialistów anglo =- amerykań- 
skich, 

Wieczną chwała ukochanemu przywódcy ludu bułgar. 
skiego Georgi Dymitrowowi”*, 


Młodzież całego świata 

czci pamięć Wielkiego Nauczycielą 

SOFIA (PAP) — Centralny Komitet Związku Mło. 
dzieży Bułgarskiej otrzymnje w dalszym ciągu depesze z 
powodu zgony Wielkiego Syna narodu bułgarskiego Georgi 
Dymitrowa od organizacji młodzieżowych całego świata. 

Ou'zymano depeszę od Komsomołu, od Związku Mło- 
dzieży Polskiej, organizacji młodzieżowych krajów demo. 
kracji ludowej, 

Telegramy od postępowych organizacji młodzieżowych 
krajów kapitalistycznych iz krajów, gdzie młodzież 
uczestniczy w otwartej walce o wyzwolenie świadczą, że 
postać Dymitrowa jest symholem bohaterstwa i ofiarności. 


merykańskiego wywiadu, 
oraz związanych z nimi pol- 
skich faszystowskich ugru- 
powań emigracyjnych, jak 
„Pokolenie Polski Niepodle- 
glej“, „Klub Federalny 
Środkowo - Europejski“ w 
Londynie, Rzymie į Brukse- 
li Pax Romana, tzw. emigra 
cyjny rząd polski, Stronnic- 
two Narodowe, ONR, współ 
działał w pracach organiza- 
cyjnych i politycznych tych 
ugrupowań a po przybyciu 
w grudniu 1946 r. na tere- 
ny Polski organizował pod- 
ziemne ośrodki narodowo- 
katolickie, mające służyć ja 
ko ośrodek dywersji poli- 
tycznej i wywiadu z życia 


politycznego, gospodarcze- 
go oraz stanu obronności 
państwa polskiego. 

W czasie wojny w okre- 
sie od 18 września 1939 r. 
do 9 maja 1945 r. działał na 
korzyść Niemiec hitlerow- 
skich przez to, że na terenie 
Węgier, Francji, Portugalii, 
Anglii pelnił funkcję agen- 
ta inspiracyjnego niemiec- 
kiego wywiadu. 

W polskich siłach zbroj- 
nych zaś na Zachodzie oraz 
w kołach emigracii polskiej, 
prowadził akcję politycznej 
dywersji przeciwko zbroj- 
nemu oporowi w kraju, jak 
również przyjaźni i współ- 
pracy z ZSRR. 


|sław, Duniakowa Irena, 
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obrad 
Konferencji Wojewódzkiej PZPK 


S 


Prezydium Konferencji 


NOWE WŁADZE 


organizacji wojewódzkiej PZPR 


W GODZINACH WIECZOR. 
NYCH KOMISJA SKRUTACYJ 
NA I KONFERENCJI WOJE- 
WóDZKIEJ PODAŁA DO WIA- 
DOMOŚCI WYNIKI WYBO- 
RÓW DO WŁADZ ORGANIZA- 
CJI WOJEWÓDZKIEJ PZPR, 


W SKŁAD KOMITETU WO- 
JEWÓDZKIEGO WYBRANI Z0 
STALI TOW, Tow: 

Balcerski Jan, Banasiak Sta- 
nisław, Bok Józef, Bukowski Ro- 
man, Borzycki Władysław, Ce- 
głowska Irena, Cłapa Józef, Chri 
stowicz Czesław, Domagalski 
Henryk, Dworakowski Wiady- 
Gajew- 


bezprawne zwolnienie zbrodniarzy wojennych 


Nota Rządu Polskiego do Rządu W. Brytanii 


w sprawie umorzenia przez brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech postępowania 
karnego przeciwko b. generałom von Rundstedłiowi i Straussowi, oskarżonym 


o popełnienie zbrodni na narodzie polskim 


ja br. do ambasady brytyj- 
skiej w Warszawie z prosbą n 
wyjaśnienie, czy wspomniane 
wiadomości prasowe są zgod- 
ne z prowdą. 

Ambasada brytyjska w War 
szawie notą z dnia 25 maja br. 
wyraziła wdzięczność wła- 
dzom polskim za pomoc, u- 
dzieloną władzom brytyjskim 
w zebraniu materiału dowodo 
wego przeciw von Rundstedto 
wi i Straussowi, oraz dała wy 
raz „szczeremu  żalowi, że 
wspólne wysiłki zostały uda- 
remnione z powodu takiego 
stanu zdrowia von Rundstedta 
i Straussa, który czyni ich zu 
pełnie niezdolnymi do stawa- 
nia przed sądem”. 

Ambasada brytyjska poda- 
ła, że przed zwróceniem się 
do Rządu Polskiego z prośbą 


Wojewódzka 


W drugim dniu obrad Woje- 
wódzkiej Konferencji PZPR 
województwa łódzkiego w dal 
szym ciągu toczyła się dysku- 
sja nad referatem tow. 
ciechowskiego. 


W dyskusji wzięli udział na 


stępujący towarzysze: Stani- 
sław Banasiak (Zgierz), Zy- 


gmunt Zając (Łask), Bolesław 
Tedling (prokurator Sądu A- 
pelacyjnego), Łucja Sulej (Pa- 
bianice), Jerzy Karpiak (Kona 
ry), Zygmunt Kozłowski (Wo- 
jewódzki Zarząd ZMP), Hej- 
ryk Więckowski (Wieluń), Ma 
rian Kuliński (sekretarz WK 
PZPR), Lewandowski (Piotr- 
ków), Eustachy Seniow (Kura 
torium Okregu Szkolnego), Ro 
man Sysak (Dyr. Okr. Zarzadu 
PGR), Eugeniusz Kieturakis 
(Końskie), Czesław Chrusto- 
wicz (Opoczno), Czesław Dy- 
ła (Łask), Pabisiak (prezydent 
m. Piotrkowa), Aleksander 
Grzebieluch (Łęczyca) Henryk 
Niewiadomski: ((Piotrków), Wi 
told Sienkiewicz (II sekretarz 
WK PZPR), Antoni Szewczyk 
(Brzeziny). Jan Kasrzyk (Wo 
jewódzka Kom. ZHP) Roman 
Bukowski (kierownik Wydz. 
Rolnego WK PZPR), Zygmunt 
Michałowski (Tomaszów), ire- 
na Szczepanik (Poddębice), 
Jan Kopeć (Skierniewice), Ro 
siński (Ozorków) i Suski (Wie- 
lur). 

W ciągu II dnia obrad kil- 
kakrotnie przybywały na Kon 
ferencie delegacje robotnicze i 


Woj- pi 


WARSZAWA (PAP) W ma|zwrócił się notą z dnia 17 ma o materiały przeciw von Rund 


stedtowi, Straussowi i trzecie 
mu generałowi von Mannstei- 
nowi. władze brytyjskie by- 
ły zdecydowane pociągnąć do 
odpowiedzialności wszystkich 
trzech oskarżonych. Wpraw- 
dzie orzeczenia lekarskie w 
sprawie stanu zdrowia oskat- 
żonych były sprzeczne, jednak 
władze brytyjskie powołały 
komisję. złożoną z lekarzy 
brytyjskich, którzy wszystkich 
trzech oskarżonych uznali zdol 
nymi do odpowiadania przed 
sądem. Z uwagi na nowe infor 
macje o stanie zdrowia oskar- 
żonych władze brytyjskie po- 
wołały nową komisję złożoną 
z 4 lekarzy, którzy uznali von 
Rundstedta i Straussa niezdol 
nymi do odpowiadania przed 
sądem. Orzeczenie lekarskiej 
4-osobowej komisji weryfiko- 
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wała następnie specjalna ko- 
misja z udziałem specjalistów 
brytyjskich i lekarza pod któ- 
rego stałą opieką znajdowali 
się oskarżeni generałowie. 
W związku z powyższą od- 
powiedzią ambasady  brytyj- 
skiej, która potwierdziła in- 
formacje prasowe o umorzeniu 
postępowanią karnego przeciw 
von Rundstedtowi i Strausso- 
wi, Rząd Polski złożył amba- 
sadzie brytyjskiej w Warsza- 
wie notę następującej treści: 
„Ministerstwo "Spraw Za- 
granicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie brytyj- 
skiej w Warszawie i w związ- 
ku z notą ambasady z dnia 25 
maja 1949 r. nr 154-105-35-49 
ma zaszczyt przedstawić sta- 
nowisko Rządu Polskiego w 


(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 


zakończyła obrady 


chłopskie, oraz delegacje mło 
dzieżowe, które w imieniu 
swych załóg fabryczaych, pła 
cówek produkcyjnych na wsi 
i organizacji młodzieżowych 
przybyły z terenu całego wo- 
jewództwa, by przekazać Kon 
ferencji życzenia pomyślnych 
obrad jak również zapewnić 
ją o swojej gotowości do dal- 
szych wysiłków w pra zawo 
dowej i społecznej. 

Witana owacyjnie przez ze- 
branych wkracza na salę dele 
gacja spółdzielni produkcyjnej 
Konary w osobach tow. tow.: 
Jana Dziankowskiego, Tadeu- 
sza Drzynkiewskiego. Aleksan 
dra Grzelaka, Jana Szymania- 
ka i Marii Adamusik. 

W imieniu chłopów ze wsi 
Konary powiatu kutnowskie- 
go przemówił do zebranych na 
Konferencji tow. Dziankow- 
ski 

(Przemówienie 
kowskiego podajemy na str. 2 
dzisiejszego numeru „Głosu'). 

Przewodniczący Konferencji 
Wojewódzkiej odczytuje telegra 


PY 
cy 


tow. Dzian- 


my, jakie na adres Konferen 
wpłynęły z PZPW Nr 30 w Zgnte6- 
rza i od słuchaczy Kursu ln 
struktorów Powiatowych i Miej- 
skich przy Centralnej Szkola 
PZPR w Łodzi. 

Załoga PZPW Nr 30 w Zgie- 
rzu w swojej depeszy wita Kon- 
ferencję Wojewódzką i zobowią 


zuje się 


wykonać 
produkcyjny do dnia 29 listopa: 
da, 


roczny plan 


Słuchacze kursu przy Central- 
nej Szkole PZPR w Łodzi wita- 
ją Konferencję Wojewódzką za- 
pewnieniem, że „zdobytą wiedzą 
służyć będą klasie robotniczej 
Polski", 

Na Wojewódzka 
przybyła również z powiatu ko 
teckiego. delegacją młodzieży 
ZMP, 

Przemówienie przedstawiciela 
ZMP wywołało na 
sāli entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i wodzą międzynarodo- 
wego proletariatu, tow. Stalina, 


Konferencję 


organizacji 


Państwowe Zakłady Przemysła 
Chemicznego w Zgierzu „Born- 
ta'*, powitały Wojewódzką Kon- 
ferencję depeszą, w której za- 
powniają zebranych, że do dnia 


22 pca br. w szeregach bios- 
cych udział we współzawodnie 
twie pracy w ich fabryce znaj. 


dzie się cała załoga, Do druzie- 
go dnia obrad Konferencji Wo 
jewódzkiej we 
twie w 


współzawodnie- 
„Borncie* udział 
brało już 99,5 procent załogi fa- 
brycznej, 


pracy 


huty szkła 
Piotrkowie 


Robotnicy „Hor 
w donoszą 
w telegramie, że w drugim Anin 
obrad 


tensja'* 


Wojewódzkiej Konferen 
cji w ich zakładzie pracy o gö 
dzinie 12 odbyła się masówka, 
na której cała załoga „Horten- 
sji“ postanowiła przystąpić do 
współzawodnictwa pracy, 


Jóźwiaka podamy w jednym 


r I c; idówki“ 
©od koniec dyskusji na sale| iawód 


ski Tadeusz, Głowacki Lucjan, 
Grambo Henryk, Kielan Jan, Ki. 
pigroch Wiktoria, Klepacki Ka- 


zimierz, Kozłowski Zygmunt, 
Koźlnk Antoni, Królikowska 
Leokadia, Kryński Zenon, Kil- 


bicki Antoni, Kuliński Marian, 
Kuras Bronisław, Ley Włodzi- 
mierz, Młodawskj Antoni, Mo- 
rawski Jan, Mróz Zdzisław, Nið- 
śmiałek Władysław, Olczak Sta- 
nistaw, Pacholczyk Piotr, Palpi- 
chowski Leon, Perłowski Adam, 
Pomykała Wiktor, Rybińska 
Franciszka, Salski Zygmunt, Se. 
niow Eustachy, Sienkiewicz Wi- 
told, Sobierajski Zygmunt, Sta 
wiński Wincenty, Sulej Lucja, 
Szafrańska Dominika, Szaniaw= 
ski Jan, Teodorczyk German, '[o- 
mag Władysław, Wojciechowsti 
Grzegorz, Walasową Maria, Wa- 
siąk Bolesław, Wirowski Włady- 
sław,  Wodzinowski  Ludom'r, 
Wojtala Czesław. 


NA ZASTĘPCÓW CZŁON- 
RÓW KOMITETU WOJEW6DZ 
KIEGO WYBRANI ZOSTALI 
TOW. TOW.: 


Barański Stanisław, Fietkia- 
wicz Henryk, Gasior Józef, Gro- 
dek Marian, Grygierczyk Anto- 
ni, Jańczakowa Helena, Kacz- 
marek _ Kazimierz, Kociemski 
Franciszek, Kownastową Jadwi- 
ga, Kucner Kazimierz, Kujdą 
Stanisław, Kusiak Piotr, Kwi 
tek Stanisław, Suski Stanisław, 
Wspaniałowa Janina, 


DO KOMISJI REWIZYJNEJ 
WYBRANI ZOSTALI TOWA- 
RZYBZE: 

Burzyński Kazimierz, Klinsok 
Stanisław, Mikołajczak Marian, 


NA ZASTĘPCÓW WYBR 
NI ZOSTALI TOW. TOw. 

Dyła Czesław, Gutowski Mą- 
rian, Piotrowski Piotr. 


Konierencja PZPR 


przybyła delegacja robotników 
PZPW nr. 31 w Zgierzu. 

Przewodniczący delegacji 
tow. zapewnił 
Konferencje, załóga zgiera 
ską AA Aae nie 
ustanie w wysiłkach na odcina 
ku produkcyjnym i że w jesz, 
cze większym, niż dotąd stop- 
niu podnosić będzie jakość pro 
dukcji. 

O osiągnięciach Państwo. 
wych Zakładów Jedwabiu Sztn. 


Łuszczewski, 


że 


cznego w Tomaszowie mówi 
przewodniczący delegacji zało. 


gi tomasz. wskiej fabryki, tow. 
Leszczyński, 

Tow. Leszczyński zapewnił 
Konferencję Wojewódzką, że 
w Państwowej Fabryce Sztucz. 
nego jedwabin większą "niż do 
tąd opieką otoczeni zostaną rn. 
cjonalizatorzy, przodownicy pra 
cy i mistrzowie oszczędności, 

Dyskusję w 
mówienin 


dłuższym prze. 
podsumował członek 
Biura Politycznego KO PZPR, 
tow. Franciszek Jóźwiak — Wi 
told, wykazując jej pozytywne 
i słabsze 

Zebrani wielokrotnie przerya 
wali przemówienie tow. Tóżwia. 
ka entuzjastycznymi oklaskami 

(Tekst przemówienia tow, 
z 
naszego 


stranv, 


najbliższych numerów 


pisma), 


Odśpiewan'em „Międzynaro* 
zakończona została I Wo 


zka Kanfaranecia PZPR 


Str. 2 


In" 


Z obrad Konferenc 


FEE ETE EIET 


Państwowe Gospodarstwa Rolne 


stają się wzorowymi ośrodkami rolnymi 


Wymieciemy z naszych gospodarstw komb natorów 

W pierwszym dniu obrad przybyła na Konferencje delega- 

cja przodowników praty Państwowych Gospodarstw Rolnych 
naszego województwa, W imieniu delegacji Ronferoncję po- 


witał tow. Sawicki, 


Towarzysze Delegaci! My, 
przodownicy pracy Państwowych 
Gospodarstw Rolnxch 
W3 : 


— pozdra 


Wojewódzka 


Konferencje Polskiej Zjednoczo 


y Pierwszą 


nej Partii Robotniczej. 


Wyrażamy naszą radość, że 
my tu przed Wami stanać 
i żyć pierwszy moldunek o 


rozpoczęciu żniw w naśzych wo 


wpodarstwach, Składamy Wi 

endp zboża, jako symbol naszej 
pracy na roli, i chcemy Was zi- 
pównić, że mimo  niesprzyjnje 
cych warunków, zbierzemy spra- 


wnie chleb i nie zmarnujemy ni 


czego z bogatych plonów. 

Do żniw stanęliśmy _dobrza 
przygotowani, bo na naszych ra 
radach produkcyjnych przemyś 
leliśmy wszystko dokładnie i roz 
dzielihśmy trud żŻniwny na 
wszystkich jednakowo, i 

Wezwaliámy wszystkich róbat 

ików tolnych do stosowania 
współzawodniotwa o jako socjali 
stycznej formy pracy, bo chccmy 


dać naszemu Państwu Ludowemu 
jak najwięcej chleba, 

W skład naszej delegacji waho 
dza: 1) przodownik pracy tow, 
OGbwarząnek Aleksander, obor3- 
wy majątku Koryta; 2) Tow 
Krzymińzki Btanisław, fornal z 
majatku Dębołęka, który w ak- 
cji siewnej wyrabiał stale ponad 
125 proe: normy; 3) Towarzysz- 
ka Przygocka Stanisława — ro: 
botnicą dniówkówa majątku Go- 
ślub, która w okresie od 1 kwist. 
nia do 15 czerwca br. stale prze: 
kraczałą swoje nowmy dzienne. 
4) Tow. Błaszczyk Franciszek 
fornel majatku Inczew, który 
podczas wiosennych orek i 

rania wykonał normę 
5) Midura Feliks, szwaj 
chlowni majetku. Chełma, 


car 
który uzyskał średnią wydajność 


przychówku tod: jednej macioty 
16 prosiąt, a tym-samym przekra 
czył zaplanowane normy o 50 
procent. 

Towerzysze Doleraci! Zanew- 
niamy Was, że dobre wyniki o 
siągnięte już w roku ubiegłym, 


będziemy się starali podnieść je, 


sidze wyżej w roku bieżącymi. 
; w 


Drąac 
pracy 


Deklarajemy. że naszym 


będzie 


SPOS- 


współzawodnietwie 


my stosować 
by, 


konamy i 


coraz lepsze 


a naszym przykładem 
pociągniemy 
innych towarzyszy partyjnych i 


bezpartyjnych 


prze 


za 50bą 


Nasze osiągniecia przeniesie, 
my do produkcyjnych wsi społ 
dzielczych, by dać dowód, ż 
pojeli to, co mówi nasza Partia 


o Państwowych Gosnodarstwach 
Rolnych, 5 
bazą socjal 
bazą z 


kt winny się stań 


yczną na wsi oraz 


patrzenia i pomocy dis 


chłopów średniorolnych. 


Deklarnjcmy 


mało_ i 
że 


o 


bedziemy wal 


czyć nie tylko to, aby w na 


h 
szać plony z każdego 
nas 


bedziemy 


ZY gospodarstwach podw 
hektara 
Nie 


pracowań 


u 


p awianej przez 7u mi. 


szczędząc 


nad budówą wsi socjalistycznej 


Jesteśmy coraz więcej świadomi 


korzyści, iukie daj zespołowa 
praca w naszej gospodarce, oraz 
tego, że na nag Bpoczywą nia 


tylko trud i ciężar pracy; ale i 
pełna odpowiedzialność sa py- 
wierzone nam gospodarstwa, 
Wielu jest jószcze takich, któ 
rzy przeszkądzają nam w naszej 


pracy 1 w naszym mąrszu na: 
przód i dlatego zapewniamy, Że 
wzmoóenimy czujność klusową 1 
wymićciemy z PGR-ów resztki 


tego. cośmy odziedziczyli po Mi. 
kołajczyku i jogo kompanaci =- 
to J 
biwrokratów, 

Ostrzegamy tych wszystkich, 
którzy traktują gospodarstwa 
państwowe jako swoje folwarki 
— przed naszą pięścią, która jest 


est różnych sabotażystów i 


tak samo twarda i mocna, jak 
pięść robotnika fabrycznego. 
Ci szymy się, Że na miejsce 


panów 1 dziedziców przychodzą 


jak tow, Józef 


K 


nowi kierowniev, 


atkański, niedawny. robota? 


1: i 
UmiowkowY 


traktorzv- 


A później 


sła, a obecnie 
łątku Januszewice, jak dyrektor 


zespołowy tow. Stanisław Klep 


marazynier nin- 


ji Wojewódzkiej PZPR 


IMAWEELUTWYWA PEETRE RITTE ATER EEEE UNIA NZANEN KANE ETUNNANNNERKAZNINNNINAAKKNUALNLANU 


czyński, były fornal mają 


Kołacin. 
Apelujemy też do naszych wo_ 


jowódzkich i powiatowych wladz 


partyjnych, ażeby do gospo: 
darstw państwowych kierowały 
najodpowiedniejszych ludzi, aź 


by pod kierownietwem Organi- 
zacji partyjny ch podnomić poziom 
naszej pracy, jeszcze skutecz 
niej zwalczać klasowazu 


i budować socjalistyczne gospo- 
darstwa. 

My ze 
my Konferencję 
PZPR, że 


form 


strony zapoawnia 
Wojewódzką 


do 


swej 


przy Rt ępuj4t 


wych współzawodnictwa 


pracy, będziomty pracować coraz 


wydajniej 1 coraz. lepiej, umiec- 


niając zdobycze naszego ludowe. 
go państwa! 

Niech żrje wieś socjalistycz 
na! 

Niech żyje Polska Zjednoczo- 


4 z Jej Prze 
Tów, Bolesławem 


Bierutem na czele! 


na Partia Robotnicz 
wodniczącym 


Nie wrócą dziedzice i śzlachcianki na nasza ziemię 


Spółdzielnia Produ 


kcyjna Konary 


wita Konferencję 


W dmgim dniu obrad Konfe 
rencji Wojewódzkiej na 
obrad przybyła dólegacja pierw 
szej w 3 
spółdzieln 


salę 
powiecie kutnówskim 
produkcyjnej wsi 
Konary. Zjawienie się delegacji 
wywołuje 6ntu. 
oklaski i 


niesłychany 


ząazm oraz burzliwe 


okrzyki na cześć budowniczych 
na 
imieniu delegacji, w 
wchodzili 


socjalizmu 
W 
której 


wsi. 

skład 
Jan Dzianków 
Tadeusz Drepkowski, Jant- 
Szymaniak ji Aleksandor 
Grzelak, tow. Dzian 


jego 


TWA, 
zabrał „głos 
Oto 

vienia: 

arzyszki i 

W imieniu 


kowski. pełny tekst 


Towarzysze! 
chłopów.człóonków 
Spółdzielni Produkcyjnej wsi 
Konary, powiatu kutnowskiego, 
mam zaspetyt w'tać pierwszą. 
Konferencje. Wojewódzka Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej. 
Natychmi 


Ant 
ABY 


po Planum sierp 
iiowo.Wrześniówym w TE wr, 
dowiedzieliśmy się, jak można 


znieść na wsi wyzysk człowieka 


przez człowieka i jo: możemy 
polepszyć sobie i swym dzie. 


ciom życie. Odrazu też rczpoczę 
liśmy rozmowy między sobą o 
możliwofciąch zorganizowanie 
w naszej grymadzie spółf-*alni 
r fdukcyjnej. 

Ne łatwo to szło w począt, 
kach. Mieliśmy przeszkody ze 
strony bogatych chłopów, tå, 
rzy usiłowali siać dywersję 
wtród nas, że ziemia będzie nam 
odebrana, że będziemy mieszka 


li w koszarach. 

Rierownictwo naszej Partii 
pomogło nam zwalczać te trud 
ności, pomogło ? a ganizować 


spółdzielnię. 

I dziś jesteśmy głęboko prze 
kcnani o shiszności naszego po. 
stępowania. Przystąpiliśmy juź 


zwiększymy ilość 


brygad najwyższej 


jakości — to 36 


Przemówienie przedstawiciela delegacji 
zPZPB w Pabianicach — tow Walniewskiego 


Towarzysze! W imieniu zajori 
PZPR w Pabianicach, w imieniu 
w 


wielowarsztatówców, imieniu 


przodów ników pracy 1 bryrad 
pierwszej jakości witamy 
Wojewódzką Konferencj 

Brygady pierwszej jakości r 
terenie naszych zakładów powsta 
ły w maju togo roku w liezbie 


[-szą 
PZP IŁ, 


H 


12-tu- Osiągnięcia jakościowa 
tych brygad przedstawiają się 
cyfrowo następująco: do: czasu 


zorganizowania brygad pierwszej 
jakości, jakość naszej produkcji 
pozostawiała wiele do życzemn, 
a w czerwcu średni procent I-go 
gatunkn 12-tu wynosił 
87.3 proc. 

Wyniki poszczególnych brygad 


brygad 


następują a: 
Anny 


przedstawiają się 

Brygada  Miynarczyk 
produkuje 72,0 proc. primy, bry- 
gada Biskupskiej Heleny — $25 
proc. brygada Nowak Leontyny 


ik 


— 84,7 proc, brygada Kłos Wi 


torii — 84,8 proc, brygada La 
tuszkiewicz Alfreda — 86,8. pro, 
centa, brygada Raszewskiej Wła 
dysławy 5 

Engenii 


brygada 


88,4 


3 proc, 


Cieślak — pracą 
brygada Cieślak Kunegundy — 


Rx. 7 proc. brygada Oleska Pala- 


mii — 88,7 proc, brygada rugi 
Heleny — 89,6 proe, brygada 
Kubiaka Adama — 933 proc. i 


brygada Nfarzyńskiej Heleny 
09,9 proe. primy. 

Wyniki te nie 
nas jeszcze, Przyrzekamy prze- 
to, że do dnia 22 lipca 1949 roku. 
w piątą Manifestu 
PKWN, bry 


gad pierwszej jakości i brygad: 


zadowa!a ją 


rocznicę 
zwiększymy ilość 
dukcji I-go gatunku, 

Zaloga 
Że 
pracujących, że umacniać funda_ 
?aństwa Ludowe 


te osiągną pełne 100 procent pro_ 


jest świadoma 


nasza 
tego, podnosić dobrobyt mas 
menty naszego 
można tylko przez zwięk- 
i jaś? 


go -— 
szenie wydajności pracy 
ści produkcji 

Załoga a lom4;, 
żę walczyć o trwały pokój i po 
stęp możemy tylko przez ofiar 


świ 


jest 


nasz 


ną naszą pracę dla Polski, 
/ imieniu załogi PZPB w Pa- 
W łogi PZPB P 


bianicnch zapewniamy naszą Par 
tie, że tę walkę będziemy zwy 
ciesko prowadzić, 

Niech żyję Połska Socjalisty- 
czna! 


Niech żyje Komitet Centralny | 


PZPR 


do budowania 
na Naszych 


własnych domów 
dztiałkzch prZyza, 
grodówych, gdzie przy wspól- 
nej pomocy poznajemy wartość 
zespołowej pracy, czego d>wo. 
dem sa dotychczasowe wyniki, 
Na jesień przystapimy do współ 
nych prac gospodarskich w na. 
szej spółdziglni, W tej codzien, 
nej pracy doznajemy wiele po- 


mocy ze strony naszej mtii i 
naszego Rządu. Z każdym 
dniem jesteśmy bardziej odvorn 


ną wrogą propagandę, 2 każdym 
dniem rośnie wśród sasiadów i 
okolicznych chłohów mało i śre 
dniorolnych zainteresowanie na 
szymi csiąpnięciami, 

My wiemy, że bogźci chłopi 
patrzą na nas z nienawiścią, 
My wiemy, że sługusom jaśnie. 
pańskim to nie na rekę. Lecz 
my wiemy e*wnież, że zbudo, 
wać sprawiedliwy nstrój spcłecz 
ny możną tylko przez gospodar 
kę socjalistyczna, Dlatego bę. 
dziemy nieustannie prowadzić 
walkę z elementami spekulante- 
kimi na wsi, dążąc do tego. a_ 
żeby naszą spółdzielnia stała 
się wźorem dla całej okolicy, 

Będziemy naszą ofiarną pra- 
cą umacniać nasze państwo, ^ 
tym samym i obóż pokoju świ 
trwego. 

Towarzyszki i Towarzysze! 

Idziemy Za przykładem na. 
szych braci ze Związku Radziec 


kiego. O słuszności naszej go, 


gi przekonaliśmy się jeszcze 
bardziej po powrocie nasrych 
delogatów z Ukrainy, gdzie o, 


glądali oni zdohycze narcdu ra 
dzieckiego, jakie przyniosła 
Wielka Rewolucja Październiko 
wa. Zrozumieliśmy, gdzie leży 
prawdą i słuszność, AŻEBY PA 
NOWTRDZIEDZICE i SZLACH 
CIANKI NIE POWRÓCILI 
NA NASZA ZIEMI, BRDZIE 
MY POD KIEROWNICTWEM 
NASZEJ PARTII FPACOWAĆ 
NAD BUDOWA DOMU. MTA 
REMU NA IMIE SOOJALTZM. 


Niech żyje wieś socjalistycz 
na! 

Niech żyje przyjaźń narodu 
polskiego z r» "ami Związku 
Radzićckiego! 

Niech żyje Polska Ziednoczi 


na Partia Robotnicza, i jai prze 
wodniczący- -Towarzysz Bierut! 
tow. (Dz ank 


Przemówienia vey 
skiego „witają delegacj i 
oklaskami. Wszyscy 


Rozlega ją 


goście 
gorącymi 
powstają 


zie 
j 


z miejse. 
podchwytywane 
stkich obecnych okrzyki na 


pin | 


przez 


WS7 


ów  snpółdz elrzości 
na 


$ 1 
x r © 
hłop R re 


czę pi 


produkcyjnej. cześć sojuszu 


rohrtn'ez so jnszi: 


*ecki 43417] ną czaśń 
À ina i przewadniezące 
KC PZPR tow. Bieruta, Ze. 


brani „Mędzynura- 


lówke*, 


śpiewają 


Nota Rządu RP d 


(Dokończenie ze str. 1-cj) 

rocesu przeciw b, ge 
niemieckim von 

towi, von Mannstei- 


sprawie 
nerałom 
Rundstec 


nowi i Straussowi. 
Rząd Polski w licznych 0- 
świadczeniach dawał wyraz 


swemu stanowisku, że ściganie 
f karanie zbrodniarzy wojen= 
nych jest obowiazkiem mo- 
carstw sprzymierzonych. opar 
tym na szeregu ów między 


narodowych, poc szy od de 
klaracji moskiewskiej z roku 
1943, której sygnatariuszem 
jest między innymi Rząd Je- 


go Królewskiej Mości. Podpi- 
sując powyższe akty między- 
'odowe. Rząd Jego Królew- 
skiej Mości zaciągnał 
zobowiązania wobec innych 
narodów zjednoczonych, w tej 
liczbie i wobec Polski, bezpo- 


również 


średnio zainteresowanych w 
T polityki, iemożli- 
bezkarność dnia 


wojennych za przestęp- 


rzy 
stwa popełnione na szkodę na 


rodów. które padły ofiarą a- 
gresji hitlerowskiej. Realizacji 
tych zobowiązań wymaga rów 
nież dobro narodu niemieckie- 
go, gdyż ściganie 1 ukaranie 
zbrodniarzy wojennych stano- 
wi część programu demokra- 
tyzacji Niemiec, 


Rzad Polski od  dluższego 
czasu obserwuje z  nicpoko- 
jem, iż niektórzy svgnatariu- 


sze deklaracji moskiewskiej 
i późniejszych aktów międzyna 
rodowych nie realizują zubo- 
wiązań solennie i wyraźnie 
zaciągniętych odnośnie ściga- 
nia i karania zbrodniarzy wó- 
jennych. 

Niemniej jednak Rząd Pol- 


du Jego Królewskiej Mości o 
dostarczenie dowodów. doty- 
czących zbrodniczej działa!n0- 


ści b. generałów niemieckich 
von Rurdstedta. von Mann- 
steina i Straussa na feryto= 
rium Państwa Polskiegó. W 
związku z dalszą prośba R 

du Jego Królewskiej Mości o 
uzupełnienie dowodów. Rzad 


Polski udzielił pełnej poinocy 
ecjalnej delegacji brytyj- 
„. która przybyła w tym 
do Polski. 

Rząd Polski wyrażą jednak 
żal że mandat tej delegacji 70 
sta] ograniczony tylko do spra 
wy von Mannsteina, wobec rie 
oczekiwanej decvzji umorze- 
nia postrnowania przeciw von 
Rurdeteńtowi i Stravssowi, 

W zwiazku z tym Rząd Pol- 
ski jest zmiuszonv stwierdzić, 
iż uważa umorzenie posteo- 
wania przeciw von Rundstod- 
towi i Straussowi za akt. nie 
dajacy sie pogodzić z wvrażnv 
mj zobowiazaniami w sprawie 
ścigania i karania zbrodniarzy 
wojennych. oraz wysoce nie- 
bezniecznv dla procesu demo- 
kratvzacji Niemiec. zwłaszcza 
wobec coraz jawnie'szych po 
czynań i wystąpień elemen- 


tów hitlerowskich na terenie 
zachodnich stref okupacyj- 


nych Niemiec. 

Rząd Polski praznie zwrócić 
uwage. że w odniesieniu do 
zbrodniarzy wojennych. celem 
ścigania i karania jest nie tyl- 
ko represja indywidualna. któ 
ra zreszta nie może hyć pro- 
porcjonalna do ogromu poperł 
nionych zbrodni. ale głównie i 
przede wszystkim prewencja 
generalna, mająca na celu od- 


fki zadośćuczynił prośbie Rzą|straszenie od popełnienia tak 


Po zakończeniu 


obrad Il Kongres 


Nr 18% = 


P 
u SFZ 


a a R!) "RE 


imponująca manifestacja 


w Mediolanie 


` MEDIOLAN (PAP) W nie. 
dzielę wieczorem na zakończe 
mie obrad II Kengresn ŚFPZZ 
odhyła się w parku, przed gma 
chom Palazzo del Arti, itaponu 
jąca manifestacja robotników 
włoskich. 
Pierwszy 
h pize 
Vittorio, któremu 
towali entuzjastyczną 
Drugi Kongres SFZZ 
wał nad najważniejszymi 
klase 


da zebra 
FZZ di 
robotnicy zgo 


owacje, 


przemów it 


! dniczący 


obrado 
pro» 
ra 
zbliża 


nurt jącymi 
li, 


w 


blemami, 
gdy 


krajach ka. 
masom 


botni chw 


JĄCY 


zą w 
kryzys 


się 


pit vr 


alistvecznych grzza 


pracującym nowymi niebeznie* 
ozeńst wami. 

w oblicza tych  miehezpie. 
czeństw: wzrostu bezrobocia, 
dalszych» ataków na poziom ży 


ciowy mas pracujących, na pra 


wa związkowe, na wolności de 
mokratyczne — bardziej niż kie 
| dykctwiek konieczną jest jed. 
I nosé klasy robotniczej. 
Wzrasta również konieczność 
skupienia wszystikich troboigiiu 
ków obronie pokojm. 
Krótkie przemówienia wygło 
sili rówńież wiceprzewodniczą* 
ce ŚFZZ Kuzniecow i Toledano 
wzrasta Jącą 


zawodowych. 


w 


ni 


którzy. podkreśli 


siłę 


związków 

Sekrotarz generalny ŚFZZ — 
SBATILLANT zakomunikował Zes 
branym, że III Kongres Ś8FZZ, 
na mocy uchwały Komitetu 
|Wykcnawczego — odbędzie się 
w Pekinie. 


W snanis ła 


robot 
ników. włoskich [ 
odśpiewaniem „Międzymsrodów- 


ki, 


manifestacia 
zakończyła 5 


Proklamowanie stanu wyjątkowego 


w porcie londyńskim 


Robotnicy angielscy 


bobatersko walczą o 


swe prawe, mimo represji rządu 


LONDYN (PAP) — Rząd bry 
tyjski ogłosić stan 
wyjątkowy w związku z sytuacją 
w porcie londyńskim. 


postanowił 


Tak wiadomo, robotnicy porto 


wi odmówili wyładowama dwózn | 


kanadyjskich, wyraża 
w ten sposób swą solidarność 
od kilku mie 


marynarzami kanadyjski 


statków 


ra jkującymi 
sięcy 
mi, należącymi do „Kanadyjskie 
go Związku Marynarzy'*. W vod 
powie i zarząd portu za- 
komunńikował, że 
dwóch bojkotowanych przez ra 
botników. 
— jest warunkiem zatrudnienia 


Acheson 
poczucie rz 


z4 na to 


wyładowanie 


statków kanadvjski 'h 


„robotników portowych przy in- 


nych: statkach, 
| 
W poniedziałek przed potid- 


niem odbyło się zebrania robzt- 
ników portowych dla powzięcia 


decyzji w sprawie sytuacji w 
jporcie. Powzięto jednomyślnia 
jrezołucję, potępiającą stanowi- 


| sko zarzadu portowego. Robotni- 
jey portowi w rezolucji swej 10- 
[stanowili nie przystąpić do pra= 
cy. 

| Rząd brytyjski postanowił 
|wprowadzić stan wyjątkowy, a* 
[by przy pomocy represji zmusić 
robotników portowych do powio, 
tu do pracy, 


zatracił 
eczywistości 


Amerykańska zabawa w nieboszczyków 


Moskwa (PAP). Dziennik 
„Prawda“ zamioszcza telicton 
publicysty radzieckiego Za- 


sławskicgo, ckreślający jako 
„skandal polityczny: .fakt ofi- 
cjalnego przyjęcia przez min. 
Aochesona niejakiego Feldman 
sa, który uzurpował sobie ty- 
tuł „posta“ nieistniejącego bur 
źżvazyjnego państwa łotewskie 
go. 

Achesónowi — 
Zasławski — nie podab 
ka Republika Ra 
Ka. „„Uznaje* on samowolnie 
jako posła Łotwy nieznanego 
osobnika, którego naród ło- 


stwierdza 


ie 


a SIĘ 


jec- 


, tewski wyrzucił na śmietn'k 
|historij wraz z różnego rodza- 


ju Ulmranisami. 
Acheson: widocznie pozba= 
wiony jest poczucia czasu, 


Zreszta nie jest on w tym wy 
padku oryginalny, albowiem 
|dyplomatyczna gra w niebosz 
czyków była już rozpowszech 
niona wśród rządów kapitali- 
stycznych przed 25 — 30 laty, 
gdy mężowie u Zachod- 
iniej Europy w żaden sposób 
éli się pogodzić z my” 
realnym istnieniu i ro- 
sile młodego państwa 


ieckiego. 


nie chc 
5 A 


sy, 


o Rządu W. 


okydnych zbrodni w przy- 
szłońci, 
Zbrodnie wojenne, na pod- 


stawie zasad przyjętych przez 
państwa cywilizowane, są dziś 
„zbrodniami które powiany 
ścigane przez każde nań- 
stwo, Zasada ta uznana zosta- 

wyroku norymberski 


być 


ła w kim 
i ustawie nr 10 Rady Kontroli 
Niemiec Obowiazek xarania 
zbrodniarzy wojennych nie 
może bvć traktowany. jako ©- 
bowiązek indywidualny, Tst 
on bowiam wynikiem uensra] 
nej tezy i generalnego obo- 
wiążku karania zbrodn! lego 
tvpu. 

Rząd Polski. nie wchodząc 
w szczegóły orzeczeń 'exar- 
skich w sprawie stanu zdro- 
wia von Rundstedta i Straus- 
sa. rozumie. że w pewnych wy 
padkach karanie poszczegól- 
nych zbrodniarzy może byè 
niecelowe. lub niemożliwe z 
uwagi na ich stan fizyczny. 
badź umysłowy. W tych s 
nak wypadkach indvwidualna 


kondycja fizyczna, czy nmv- 
słowa zbrodniarza nie mt 
obalać ogólnej zasady Xara- 
nia zbrodniarzy wojennych 
Nie majac możności prze- 
prowadzenia przewodu sądo- 


wego, należy jednak pamiętać 
o tym. że choć zbrodniarza cza 
sowo. Inb nawet w czó!” sa- 
dzić nie można, to jednak 
zbrodnia została popełaiona, 


Toteż całkowite umorzenie 
postęnowania i wypuszczenie 
tego typu zbrodniarzy na wol 
ność, podczas gdy wszystkim 
systemom nenitenrjarnym zn 
ne są szpitale wieziennr. nic 
może być usprawiedliwinonśó, 

Rzad Polski jest zmuszóny 


Brytanii 


stwierdzić, że umorzenie po- 
stępowania przeciw von Rund 
stedtowi traussowi. » jedro 
czesnym wypuszczenie 
na wolność b 
dozoru 
jlejowane tr 


z jakiegowojwiek 


zapewnia im uprzywi 
Z 


towanie jakie 


go nie korzystają prz 
odpowiadający przed 
m: niemieckimi z mocy usta- 


wy Radv Kontrolnej nr 10. 
Calkowite umorzenie posta- 
powan i wypuszczenie piye- 


stępców na wolność z powodu 


złego stanu zdrowia nie jest 
przewidziane przepisami nie- 
mieckiego ustawodawstwa, któ 


re mają zastosowanie do osób, 
oskatżonych o mniej poważne 
zbrodnie. niezastrzeżone Kkoin- 
peiencją sądów alianckich. 

Przywilej zapewniony Von 
Rundstedtowi i  Straussowi 
przez władze brytyjskie, nie 
może być zatem oreniarv ina= 
czej, niż jako wyróżnienie 
nrzestepców. , oskarżonych ©0 
najcieższe zkhrodnie. w porów- 
naniu ze sprawcami mniej po 
ważnych przestępstw. pociąga 
nymi do  odpowiedzialności 
przed sądami niemieckimi. 

Z uwagi na to, że zbrodnie 
wymienionych generałów 70- 
bałnione zostały na obszarze 
Polskiej na ludności polskiej, 
Rząd Polski jest bezpośrednia 
zainteresowany w wymiarze 
sprawiedliwości w niniejszej 
sprawie. 

Dlatego też Rzad Polski pra 
si Rząd Jego Królewskiej Mo- 
ści o poinformowanie go. takie 
krokj zamierza podiąć w tej 
sprawie dla realizacji zasad 
vyroku norymberskieg5, ukła 
dów £ uchwał narodów ziedne 
czónych * 
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Wczasy lecznicze dobrodziejstwem 


tla kl 


asv robofniczel 


Należy jednak wyjeżdżać do uzdrowisk 


w ciągu całego roku 


WCZASY LECZNICZE, które podczas zimowych i wiosen- 
nych miesięcy nie były całk owicie wykorzystano przez klasę 
robotniczą Łodzi, są obecnie przedmiotem STARAŃ TYSIĘ- 
CY OSÓB, uważających, ze TYLKO LATEM można jechać 
na kurację, Ponieważ miejsc dla wszystkich nie wystarcza, 
ci, którzy nie zdołali obecnie uzyskał przydziałów do Kryni- 
cy, Buska czy: Dusznik, uważają się z bardzo pokrzywdzo- 
nych. Referat wczasów leczniczych przy ORZZ stale tłuma- 
czy i perswaduje, że pensjonaty w uzdrowiskach czynne Są 
W OIĄGU CAŁEGO ROKU. Góry w każdej porze roku są 
jodnakowo piękne, We wrześniu zaś Łódź otrzyma większy 
przydział miejsc — niechże więc będzie to pociechą dla tych, 


na wczasy, 


We bieżącyra robotnicy i 
pracownicy umysłowi korzy: 
stają nie tylko z wczasów w u- 
zdrowiskach krajowych. Oto nie- 
dawno wyjechał pierwszy turnus 
wczasowiczów — przodowników 
pracy do Czechosłowacji oraz 
Bułgarii. Po powrocie z podróży 
niewątpliwie podzielą się oni z 
nami swymi wrażeniami z poby- 
tu w bratnich krajach demokra- 
eji ludowej. 

Napewno nie wszyscy wiedzę 
też o tym, że robotnicy łódzcy 
objęci sę ponadto specjalną sk- 
cją, prócz Łodzi obejmującą cyl. 
ko Katowice. Akcja ta 10 
czterotygodniowe wczasy leczni- 
cze dla pracowników fizycznych, 
zagrożonych gruźlicg lub choro- 
bą zawodową. 

Począwszy od 1 lipca Łódź o- 
trzymnuje co miesiąc 28 miejsce 
w sanatorium „Radowid'* w Zu- 
kopanem. Robotnik, wyznaczońy 
ma kurację przez Ubezpieczalnię 
Społeczną lub Poradnię Przeciw- 
gruźliczą, opłaca pobyt 2-tygo- 
dniowy w tej samej wysokości, 
co i w wypadku normalnych 
wczasów, koszta zaś pozostałych 
2-ch tygodni pokrywa całkowi: 
cie  Ubezpieczalnia Społeczna. 
Ten rodzaj wczasów leczniczych 
ma wielkie znaczenie dla ludzi 
pracy, daja im bowiem możność 
korzystania z wszelkich zabiegów 
lekarskich, idealnego odpoczyn. 
ku, jednym słowem solidnego 
podreperowania swego zdrowia. 

Dziwić się tylko należy, ża z 
enlego miasta i województwa 
Ubezpieczalnia Społeczna wybra- 
ła z trudem na miesiąc lipióc tyl 
ko 27 kandydatów, nie mogąc 
już znaleźć 28-go, Nikt przecież 
nie uwierzy w to, aby wśród ty- 
sięcy robotników i to niedłu:ro 
po wojnie, która zrujnowała ty- 
ln ludziom zdrowie, nie można 
było znaleźć 28 osób, zagrożo- 
nych chorobą płuc. 

Jesteśmy pewni, że taki wy- 
padek nie powtórzy się już wię- 
cej i w następnych turnusach 
będą wykorzystywane wszystkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 
ebowiązki spoczywają też na !e_ 
karzach fabrycznych, którzy jio- 
winni gruntownie orientować się 
w stanie zdrowotnym pracowai- 
ków danego zakładu pracy, Za- 


którzy narzekają, że nie mogli w okresie letnim N 


daniem zaś rad zakładowych jest 
wskazanych przez lekarza robot. 
ników rózmieszczać na liście we- 
dług rozdzielnika, przysyłanego 
na każdy, turnus z ORZZ. 

W ten sposób w ciągu całsgo 
roku wszyscy potrzebujący kura- 
cji i odpoczynku będą mieli moż 
ność wykorzystania wczasów 
leczniczych, 

Referat Wczasów przy ORZZ, 
aby uniknąć nieporozumień ko- 
munikuje poza tym wszystkim 
członkom Związków  Zawodo:- 
wych, że: 1) zniżki kolejowe wy- 


dają Związki Zawodowe tylko w 
okresie urlopu, który musi obej: 
mować najmniej 5 dni, ponieważ 
przejazd ulgowy w powrotną 
stronę jest możliwy dopiero po 
upływie 5 dni od chwili wyjsz- 
du na urlop; 2) osoba, która sko 
rzystała z bezpłatnego wyjazdu 
1a wczasy, nie ma prawa w cig: 
gu tego samego roku do korzy- 
stunia ze zniżki kolejowej. 

Krótko mówiąc: członkowi 
Związku raz w roku przysługuje 
albo zniżka, albo bezpłatny prze- 
jazd na wczasy. 


Wzorowa instruktorka z PZPBNr8 


Ob. Wieczorkiewicz kocha swą 
odpowiedzialną pracę 


Ob. Michalina Wieczorkie- 
wicz całkiem po prostu o- 
świadcza, że dziś będzie pra- 
cować 12 godzin. Zachorowała 
instruktorka z drugiej zmia- 
ny, trzeba więc ją zastąpić. 
Wprawdzię kierownik tkalni, 
tow. Bartnicki, radzi życzli- 
wie: „Idźcie lepiej do domu, 
bo jesteście zmęczona”, ale 
ob. Wieczorkiewicz odpowia- 
da z wyrzutem: „Dobrze mó- 
wić, idźcie. a kto pomoże przy 
pracy nafnłodszym tkaczom 
z drugiej zmiany, kto spraw- 
dzi, czy nie psują towaru na 
krosnach? — i patrzy na kie 
rownika swymi poczciwymi 0- 
czyma, w których maluje się 
głęboka troska. 

— No tak, oczywiście, ma- 
cie rację — przyznaje towa- 
rzysz Bartnicki a pocichu do- 
daje, zwracając się do mnie: 
„Więcej ludzi tak pojmują- 
cych i kochających swój za- 
wód, a pokonamy wszelkie 
trudności w naszej fabryce". 

Istotnie — co tu dużo mó- 
wić, — ob. Wieczorkiewiczo- 
wa miłuje swą pracę i sama 
o tym mówi bez patosu, bez 
górnolotnych słów. 30 lat pra- 
cuje w tkalni, a od czasu wy- 
zwolenia nie dała się ubiec ni 
komu, zdobywając zawsze 
pierwsze miejsce we współza- 
wodnietwie. Spokojną, równo- 
mierną pracą, bez zbytecznego 
wysiłku wykonywała zawsze 
swe zadania ilościowe i jako- 
ściowe, nigdy nie widział jej 
nikt przy tablicy brakarskiej. 


Zasługi bywają zwykle oce- 
nione. Ob. Wieczorkiewicz a- 


sjruktorkę tkacką. I trudno 
naprawdę znaleźć na tym sta 
nowisku lepszą i odpowied- 
niejszą pracownicę, niż ona. 
Ob. Wieczorkiewicz żyje ży- 
ciem tkalni. Oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 
dzy rzędami krosien. Tu zą- 
trzyma się i poradzi tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po- 
może spruć gniazdo. Ówdzie 
znów interweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro- 


Wielki dzień 22 lipc 


šno, a gdy potrzeba, sama po- 
może. I tak bez przerwy w 
ciągu 8 godzin. 

Zdawałoby się, wątła, 
starsza już kobieta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
„złem koniecznym. A tymcza 
sem — w tym wątłym ciele 
bije serce, które mocno uko- 
chało mury swej fabryki, war 
sztaty tkackie, ludzi, którzy tu 
pracują. 


H. Sam. 


Pod gwiazdą W ashinghtona... 


Pisaliśmy niedawno o granej w łódzkim Teatrze Kameralnym 
sztuce amerykańskiego pisarza postępowego, Stewarta — „Gwiaz 


da Stevensona", zwracając uwa 
Ją ç 
daje sił uczonemu astronomowi 


na „głos sumienia”, który do- 
USA w jego buncie przeciw 


klice dolarowej, w jego walce przeciw tzw. rzeczywistości ato- 


mowej. 
„nie jesteś sam“, co znaczy: ni 


Głos ten powtarza niezmiennie hasło wielkiej wagi — 


e jesteś, profesorze Stevenson, 


odosobniony w swojej walce, razem s tobą stoją w jednym 
szeregu miliony ludzi występujących w obronie pokoju, wol- 
ności i sprawiedliwości społecznej. 


Właśnie 
ostatnie wystąpienie 
USA. Przedstawiciele nauki i 
stosowali — jak się dowiadu 


komentarzem życiowym do stuki Stewarta jest 
najwybitniejszych pracowników kultury 


sztuki s 13 stanów USA wy- 
jemy — pismo xbiorowe do 


członków Senatu, domagając się odrzucenia paktu atlantyekie- 


go i uregulowania rozbieżności 


radziecko-amerykańskich przy 


pomocy bezpośrednich rokowań. 


„Apelujemy do ezłonków Senatu — stwierdzaję co mako- 
mitsi uczeni i artyści amerykańżcy — by uświadomili sobie 


w całej pełni niebezpieczeństwo, 
tycki. Pakt ten oddala świat od 
Uważając wyścig zbrojeń za 


jakie kryje w sobie pakt atlan- 
pokoju, prowadzi do wojny." 
karygodne przestępstwo, wybit- 


ni reprezentanci kultury amerykańskiej wsywaję senatorów 
USA do wyścigu wysiłków w obronie pokoju, w szczególności 
do porozumienia się z czołowym przedstawicielem ebosu po-, 


koju =- Związkiem Radzieckim. 


„Gwiazda Stevensona" jest mgławicą. Postawa jednak ma 
komitego astronoma (tego ze sztuki Stewarta) i uczonych oras 
artystów, którzy ww pismo wystosowali — jest dowodem, iż 
w Ameryce Trumanów, Achesonów itp. — świeci coraz jaśniej... 


gwiazda W ashinghtona, Lincolna 


i Roosevelta... 
E. Tam. 


Ofiarną pracą i wzmożeniem produkcji 


„Doceniając w pełni donio. 
słość Manifestu Lipcowego, któ 
ry zapoczątkował budowę no- 
wego Państwa Ludowego, prag. 
niemy nuczcęić piątą rocznicę te 
go wydarzenia wzmożoną pro- 
dukcją i intensywną pracę ma 
wszystkich  odeinkach naszej 
pracy — oświadozają robotni 
cy łódzkich fabryk. 


Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy PZPB nr l zobo. 
wiązał się zorganizować 100 Ze- 
społów najwyższej jakości, aby 
w ten sposób podnieść gatunek 
produkowanych u siebie towa. 
rów. Rada Zakładowa wraz z 
Ligą Kobiet postanawia do 
dnia 22 lipca oddać do użytku 
załogi gabinet reumatologiczny 
(służący do leczenia reumatyz- 
mu), oraz rozpocząć remont 
gabinetu dentystycznego. Wy- 
dział Bezpieczeństwa i Hig:eny 
Pracy w tym samym terminie 
odda do użytku robotników cał 
kowicie wyremontowaną łaźnię 
Robotnicy budowlani zatrudnie 
ni przy PZPB mr 1 wykonają 
poza godzinami pracy 100 


wansował niedawno na in- skrzyń z odpadków drzewnych. 


czczą łódzcy robotnicy 
rocznicę Manifestu PKWN 


Skrzynie te służyć będą do 
przechowywania przędzy, 
Pracownicy PZPB W EU. 
DZIE PABIANIOKRIEJ także 
postanowili nezcié uroczyście 
Święto Narodowe. W tym celu 
w ciągu najbliższych tygodni 
przep na oddziale I re 
mont żłobka, w którym znaj. 
dzie pomieszczenie 30-cioro dzie 
ci. Godna pochwały jest posta. 
wa robotników farbiarni, którzy 
chcąc wykonać plan eksporto. 
wy postanowili farbować dodat. 
kowo 500 kg. przędzy dziennie. 
W Wydziale Ruchu czynione 
są przygotowania do założenia 
specjalnych urządzeń i instala 
cji, które pozwolą zaoszczędzić 
50 ton węgla miesięcznie. Ro. 
botnicy PZPB w Rudzie stoją 
na słusznym stanowisku, że w 


ten sposób najlepiej wykażą 
swą radość z Okazji Święta Na 
rodowego. 

| Załoga PZPB mr 3 donosi 


Zbierzemuy plony na czas 


ZACZEŁY 5 


Dziesiątki maszyn rolnicz 


«Va 
polach majątków Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Skłuty, w 
powiecie łowickim, pokazały się 
pierwsze maszyny żniwne — ko. 
marki, a niedługo we wszystkich 
powiatach naszego województwa 
rozpoczna sie nrara żniwne 


| 


Re 


VU wgurocznej akcji Znmiwiuej 
przystępujemy przygotowani 
znacznie lepiej, niź w roku nbie- 
głym. W 142 Spółdzielczych O- 


ych I sprawna p 


omoc sąsiedzka . umożliwi 


wiązałkami, 75 kosiarkami bez 
przyrządów żniwnych, posiadają 
18 kosiarek z przyrządami żniw- 
nymi, 174 żniwiarki i 44 snopo- 
wiązarki konna. Z maszyn 
tych korzystać będą chłopi mało, 
i średniorolni. 


Dobrze przygotowały się rów- 
nież Państwowe Gospodarstwa 
Rolne do skcji żniwnej. Dyspo- 
nują one 137 kosiarkami, 151 
żniwiarkami, 54 wiązałkami trak 
torowymi, 66 wiązałkami ikon- 
nymi. Poza tym posiadają 104 
traktory czynne, 23 znajdujące 
się w eliminacjach i 42 w nap”a- 
wie. 

W związku z udziałem w źni- 
wach wielkiej ilości maszyn, po- 
wstaną Bobotnicze Pogotowia 
Techniczne przy zakładach pra- 
cy w miastach powiatowych, Za, 
daniem tych grup technicznych 
będzie reperacja maszyn w Ośrod 
kach Maszynowych na wypad:k 
uszkodzenia się ich w czasie ak- 


środkach Maszynowych ukończo-|cji źżniwnej. Nad prawidłową pra 


no już 
nych. 


|traktorami wraz z 7-ma Snono- 


remonty maszyn żniw-|cą pogotowia robotniczego czu- 
Ośrodki te dysponują ?5 | 


wać beda Komitety Powiatowe 
Partii 


IĘ JUŻ ŻNIWA 


ą szybkie zbiory 


Oprócz przygotowania parku 
maszynowego, ważnym zagadnie 
niem jest stosowanie pomocy są- 
siedzkiej w akcji żniwnej, Wy- 
konanie tej pomocy w tegorocz- 
nych żniwach będzie 
lepsze, aniżeli w roku ub, a to 
z tego względu, że obok gmin- 
nych į powiatowych rad oraz o- 


napewno 


bok organizacji partyjnych czu 
wać będą nad nią fabryczne eki 
py robotnicze. Ekipy, wyjeżdża- 
jące do wsi w ramach akcji łęcz- 
ności, będą miały za zadanie u- 
świadamianie chłopów mało- i 
średniorolnych e ich prawie do 
pomocy sąsiedzkiej oraz będą 
czuwać nad tym, ażeby żaden 
bogacz nie uchylał się od udzia- 
lenia tej pomocy. 

Tak przygotowani do skoji 
żniwnej możemy śmiało stwier- 


dzić, że plony zostaną na cza» 
|| 


zahrara (Tasz.) 


|mopomocy 
scowego nauczyęielstwa. 


nam, że do dmia 22 lipca poza| 
godzinami pracy położy  drogę| 
betonową łączącą obie przędza]; 
nie położone na terenie fabrycz 
nym, Rada Zakładowa zaś zobo 
wiązała się sporządzić gablotkę 
która będzie umieszęzona na 


podwórza fabrycznym, a w któ 
rej będą znajdować się fotogra 
fie przodowników pracy, racjo. 
nalizatorów oraz wykresy ilu" 
strujące codzienny stan produk 
cji. 

Wszyscy robotnicy „bawełnią 
nej trójki** przyrzekają pceta_ 
wić na jak najwyżarym pozio. 
mie współzawodnictwo pracy. 
(Sam) 
HURREE 


Nasi korespondenci piszą 
PZPW Nr 3 wykonały 


z nadwyżką plan eksportowy 


Z dumą t wielką radością 
przesyłam tę korespondencję 
w imieniu całej załogi PZPW 
Nr 3. 

— Plan eksportowy mie- 
sięczny i kwartalny został u 
nas nie tylko wykonany, ale 
nawet przekroczony. Miesięcz 
ny o 6,7 procent a kwartalny 
o 27,6 procent. 

Jak błyskawica obiegła ta 
radosna wieść całą załogę fa- 
bryczną. Trzeba przyznać, do- 
tychczas nie bardzo wierzono 
iż plan zostanie w terminie 
wykonany, ale zrozumienie i 
silna wola robotnika zwyc'ę- 
sko pokonały wszelkie trudno 
ści. 

Nie sposób wymieniać tu; 
wszystkich, którzy przyczy- 
nii się do tego. Na sukces, 


ten złożył się wysłek całej 
załogi. Najlepszym dówodem 
tego będzie chyba fakt, że naj 
starszy pracownik naszych za- 
kładów, 74-letni farbiarz Jó- 
zeť Komorowski, który prze- 
bywał na miesięcznych wcza 
sach, przerwał je i wrócił do 
pracy, gdyż wykomanie planu 
eksportowego uważał za waż- 
niejsze. 

Wypadek ten jest momen- 
tem, charakteryzującym ofiar 
ność i oddanie całej załogi 
Jesteśmy dumni z naszych wy 
ników i wiemy, że i na przy- 
szłość z zadań nałożonych na 
nas wywiążemy się zawsze. 

korespondent fabryczny 
„Głosu“ 
z PZPW Nr 3 
8. Warcikowski 


Biedy w akcji łączności 


Pomimo, że nasza łączność 
ze wsią Trębaczew, nawiąza- 
na została już ed dość dawna, 
nie dała dotychczas właści- 
wych wyników. Przyczynę te- 
go stanowi fakt nieodpowied- 
niego podejścia do tej sprawy 
ze strony grupy łącznościo- 
wej. 

Jednym z zasadniczych jej 
błędów jest niewciąznięcie do 
akcji ludzi z terenu, a więc 
przedstawicieli gminnego i po 
wiatowego komitetów PZPR, 
przedstawicieli Związku Sa- 
Chłopskiej i miej- 


Dobrze jest, że podczas po-| 


hkytu na wsi wygłaszamy re 


feraty polityczne, nie powin- 
ny one jednak być zbyt dłu= 
gie. Przydało by się także, by 
wiejskie występy naszego ze- 
społu świetlicowego stały na 
wyższym poziomie. 

Tych kilka krytycznych u=- 
wag odnosi się niewątpliwie 
w pewnym stopniu £ do nie= 
których grup łączności, z in- 
nych zakładów pracy. Uwagi 
te nasunęły mi się właśnie w 
trakcie naszej współpracy ze 
wsią Trębaczów, a więc są o= 
parte na doświadczeniu. 

F. Donder 
korespondent fabryczny, 
„Głosu' z PZPB Wr 4 


U 


nych, tego tajemniczego po* 
szumu wśród konarów?... 
Drużyna zagłębia się w 
las. Chłopcy rozglądają się, 
ltrącają nawzajem łokciami, 
|pokazują sobie jakieś nad- 
zwyczajne drzewa, lecz nikt 
|nie śmie podnieść głosu. 
Czar lasu ich onieśmieli. 


W słoneczny, letni 


pora- 
nek raźno maszeruje ze 
śpiewem harcerska wyciecz 
ka. Chłopcy zbaczają z szo- 
sy na leśną drogę. Śpiew i 
pogwarki milkhą w szere- 
gach, wszyscy  rozglądają 
sie dokołą. W lesie panuje 
przyjemny cień. Czerwone 


m O nn, 


Wielki beken i mały beben — 


czyli jak mały Jacques (czytaj Żak) 
zdobył Bastylię w dniu 14 lipca 4789 r. 


Kubuś był paryskim gazecia- 
[rzem. 
Po francusku brzmi to imię 
[p Jacques“, 
zdany, szewcy, krawcy I mu- 
[rarze 
Na ulicach go pytali tak: 


— Oo tam słychać na szero- 
[kira świecie? 
Co nowego, Kuba, dziś w ga- 
Izecie? 

Czy ludowi wszędzie chleba 
[brak? 


— Nie wolno palić ognisk 
w lesie, ani nawet 
lasu. Czy chcecie, aby tak 


pod drzewami i pałaszują 
śniadanie. 

Po krótkim odpoczynku 
drużyna wyruszy w dalszą 
drogę. 


blisko | Małym bębnem odtąd nie na- 


Eana im sprzedawał malec, 
(Co niewielki był jek palec, 
Mały bęben, tyci — Jacques 


A gdy lud, nękany długim 
lełodem, 
Jak lawina rozhukana rwąc, 
Na Bastylię groźnym szedł po- 
fchodem, 
Ruszył z hudem Jacques, pary- 
[ski brzdąc. 


Idą szewcy i murarze. Zobacz! 
Z wielkim bębnem kroczy Ku- 
[buś dobosz. 

Mały bęben Kubuś z całych 
[sit = 


Hulał jesienny wiatr. Tar- 
gał długie warkocze brzóz, 
trząsł konarami wielkich dę 
bów, chylił o wierzchółki 
dumnych wysokich sosen. 
Gnał het przed siebie za- 
mieć żeschłych liści, ciskał 
daleko brązowe żołędzie i 
szyszki sosen i jodeł. 

I wtedy, właśnie z małej 
rozwartej szyszki sosnowej 
wypadłó maleńkie nasionko. 
Dmuchnał wiatr i podniósł 
w górę skrzydlate ziarenko, 


Bum-bum-bum, bum, 
Bum-bnm-bum-bum! 


w wielki bęben bił! 


Runął sztandar króla strojny 
fw lilie, 
Słychać salwy, basy armat 


łęrmnią! Ra y i 
Lud paryski zdobył już Ba-| A potem rzucił je na ziemię, 
fstylię, | Małe, wystraszone nasion 
Mały Kubuś również zdobył |ko leżało cicho. Dobrze mu 
[a | było. Przytuliła je do sie- 


bie czarna ziemia, osłonił 


i ol > ; 
Po bitewnym trudzie 1 mozole przed wiatrem siwy mech. 


Sankiułoci!) tańczą karmanio- 
[lę,?) 
Leci z mimi w tańcu, niczym 
[pta], 
Dzielny dobesz, mężny malec, 
Co niewielki jest jak palec, 
Mały bęben — tyci Jacques, 


Nastała zima. 
krył ziemię. Cicho, spokoj- 
nie spało ziarenko pod cie- 
płą śniegową pierzynką. 

Aż wiosną uśmiechnęło się 


A cieplej jasne słonko. Małe 
A że cudów męstwa ug i ziarenko wypuściło w górę 
wat | swój pierwszy zielony kie- 

A że marsza dzielnie bębnił JP 4 ` 


łek i rozejrzało się ciekawie. 


Wokół stały potężne drze 
wa. Wielki, ciemny las, 


Ismyk, 


[zywał 
Maleńkiego bohatera nikt, 


piękny i pożyteczny bór p = Ciemno tu = powie- 
tonal? cień i szkodniki Jziała nieśmiało maleńka so 
spionąi? Ogień i szko niiit mówili mekni sankiuloch: | senka — kiedy jes: 
owadzie — to najwięksi T6 cf: wege; datetny: somier senka — kiedy jeszcze w szy 
wrógowie, mogący w krót-|” I jn: [to ei! | SZE bujałam na wierzchoł- 
kim czasie spustoszyć 0-|Tak należy walczyć, właśnie |5u drzewa, patrzyło na mnie 
gromne połacie drzewosta- ftak! | dobre, jasne słońce. Tu nie 
nu Że był Jacanes wojakiem dochodzą jego promienie. 
; $ A 5 łym, 7 $ s pt 
IW z! żyhowy kā- [miat Zaszumiały wielkie drze- 
, Gy izdek! JTUŻYMÓW, „|Nie jest Jacques już bębnem z y 
że położyć plecaki spódami ([małyza, wą: A s 
do słońca, aby wyschły. Wielkim bębnem jest nasź — Rośnij, rośnij, sosenko. 
Wszyscy siadają w cieniu, [Jacgnes! Wyrośńiesz wysóko, ujrzysz 


ad sobą jasne niebo i zło 
te słońce. 

I rosta sosenka, Pięta się 
ku górze. Ku jasnemu słoń 
cu! Ku niebu! Ku obłokom, 


Włodzimierz Słobodnik 


1) Powstańcy z okresu Wiel- 


kiej Rewolucji, 3) Pieśń rewo- 
lucjonistów. 


Śnieg za-|. 


przelatującym po błękicie. 
Ku górnym wiatrom, co przy 
noszą wieści z dalekiego 
świata, Co roku wypuszcza 
ła nowe pędy, traciła dolne 
gałęzie; 

Aż wreszcie wzniosła się 
zielona kóróna sosny nad ga 
łęzie dębów i lip i sióstr so- 
seń, rosnących w pobliżu. 
Złociło ją swymi promienia 
mi słońce, tuż nad nią prze- 
suwały się złe, zimne chmu- 
ry. Wiatr szumiał jej pie- 
śni o dalekich krajach, © 
wielkich mórzach. 

Aż razu pewńego gruch4 
nęła po lesie wieść: 

Idą ludzie! Niosą że sobą 
ostre siekiery i piły! 

Zaszumiały 
drzewa. Potem znierucho4 
miały ze zgrozy. Stały nies 
me, oczekujące nieszczęścia, 

Przyszli ludzie, Oglądali 
drzewa, żnaczyli, aż wresz« 
cie zabrali się do dzieła. Od 
fana do nocy słychać było 
stuk siekier, Jedna za dru< 
gą padały smukłe wysokie 
sosny. p 


trwożliwie 


Broniła się jak mogła naj 
wyższa Sosna. Powalona, 
odpychała się jeszcze od zia 
mi konarami swej korony, 
uńieść się chciała w górę. 


— Czemu kładziecie mnie 

na ziemi — jęczała, Nie 
chce leżeć tak nisko. Chcę 
jak dawniej piąć się ku słoń 
cu, coraz wyżej i wyżej! 
Po kilku dniach zamilkł 
stuk siekier. Odeszli ludzie, 
unosząc wraz ze sobą ocios 
sane kłody drzew. 

Znów zapanowała w lesig 
cisza. Cicho opłakiwał las 
swe straty. 

Mijały dnie i miesiące. AŻ 
wreszcie pewnego dnia przy 
niósł wiatr dziwną wieść. 

— Spotkałem wielką sos 
snę — szumiał, Zrobili z 
niej ludzie maszt okrętowy: 
Na wielkim okręcie prze 
mierza teraz ogromne mo+ 
rza. Odwiedza coraz nows 
miasta, coraz nówe kraje. 


Pod nią szumi morze. nad 
nią szumi wiatr. A słońce 
złóciste oświetla jej wierż+ 
chołek, nagi pozbawiony 
wspaniałego zielonego czu+ 
ba, śle jak dawniej dumnig 
wźznoszący się ku niebu. 

Zofia Charszewska 


Kochany „Promyku”! 


i żółte plamki słoneczne kó- 
łyszą się na aksamitnych 
mchach, drgają na szarych 
pniach dębów, pozłacają brą 
zową korę sosen. Gdzieś zer 
wał się wiatr. Słychać, jak 
zbliża się poprzez konary, 
jak szumi wśród liści i o- 
garnia las. Promienie tań- 
czą coraz żwawiej, jasno-zie 
lone i białe brzozy gną:się 
miarowo z szelestem drob- 
nych listków. 

Chłopcy zatrzymują 
Ogarnia ich niewypowie- 
dziane uczucie. Coś, niby 
zachwyt, niby strach, niby 
podziw... czar lasu. 

A drużynowy zaczyna o- 
powiadać... Mówi o pięknie 
polskich lasów, o puszczach 
pradawnych, które pokry- 
wały ongiś naszą ziemię. 
Wyjaśnia znaczenie lasów 
dla polskiej gospodarki, dla 
zdrowia i klimatu... Podkre- 
śla konieczność zachowania 
lasów, mówi o Lidze Ochro- 
my Przyrody. Chłopcy — 
dzieci fabrycznej Łodzi — 
chłoną jego słowa, głęboko 


się. 


Po pewnym czasie dochodzą 
do gęstego zagajnika, za 
którym widać niskie, kwa- 
dratowe ogrodzenie. 

— O, jakie małe drzewka! 

— O! Zając, zając ucie- 
jka, tam spostrzegają 
chłopcy coraz to nowe rze- 
czy. A drużynowy objaśnia: 

— To szkółka Wysiewa 
sięw niej nasiona różnych 
drzew, a potym młode sa= 
dzonki przenosi się na po- 
ręby. 

— A poco na tamtej po- 
rębie takie wysokie, poje- 
dyńcze sosny? 

— Te sosny dają nasiona 
i naturalne sadzonki. Widzi- 
cie ten zagajnik, parę lat te- 
mu został posądzony na põ- 
rębie, a za lat kilkadziesiąt 
wyrośnie zeń poteżny, sosho 
wy las. Obecnie stosuje się 
inną metodę: rozsadza się 
szkółki mieszane, gdyż tyl- 
ko w takim wypadku las bę 
dzie się najlepiej rozwijał. 

Chłopcy obejrzeli szkół- 
kę, rozbiegli się po lesie, go 
nili wiewiórkę, zbierali po- 


pisać, jak my się uczymy i pracujemy. U nas jest dru- 
żyna harcerska | drużyna zuchów. Harcerze i żuchy 
wspólnie pracują. Czyn -Majowy wykonaliśmy. Zasa- 
dzińśmy dwieście krzaków malin i cztery jabłonki. Po- 
nieważ u nas jest dużo przodowników pracy, więc 
aleja malin nosi nazwę „Aleja Harcerzy Przodowni- 
ków Pracy”. Jabłonki zasadzili harcerze przodownicy, 
którzy się wyróżnili najbardziej i dlatego każda jā- 
błonka nosi imię i nazwisko tego przodownika pracy. 
Dzieci Domu Dziecka w Helenowie 


Kochany Promyku! Chcemy z Tobą się poznać I na- 

Drogie Dzieci! Byłem na urlopie i listy Wasze do- 
szły mnie z miesięcznym opóźńieniem. Za spóźnioną 
odpowiedź serdecznie Was przepraszam. Cieszymy 
się w Promyku, że sprawujecie się dzielnie i poszczy- 
cić się możecie przodównikami pracy. Prawdopodoo- 
nie większość Waszych harcerzy wyjechata na obozy, 
a wiele z Was na kolonie lethie — przypuszczamy, ż8 
dotrze tam do Was odpowiedź Promyka. My ze swej 
strony pragniemy podtrzymać z Wami kontakt. Cżze* 
kamy od Was listów, przyrzekamy rychłą odpowiedź. 

Widziałem Wasze prześliczne występy w Central- 


nei Szkole PZPR. Interesuje nas Wasża próca i życie 


zapisują je w swych mło- ziomki, NEJ 324 i ' £ 
dych serduszkach. Bo i jak| — Janek, rozpalimy so-|i jeśli nie macie nic przeciwko temu.przyjdę do Was, 
tu nie kochać tych pięknych |bie ognisko — mówi Kazia.labv Was noznać osobiście 


drzew. tvch mchów ciem- 


Drużynowy usłvszał 


Redaktor 


Bardzo Cię przepraszam, że tak dawno do Ciebie 
nie pisałem, ale na drugi raz postaram się zrobić to 
prędzej. 

W tej chwili napiszę Qi o szkole. Uczniowie naszej 
szkoły póstanówii uczcić II Kongres Zw. Zaw. Na tej 
podstawie wiaśnie wykonaliśmy plan ponad normę. 
Plan ten wykonany został przy pracy w ogródku szkol 
nym. Powycinaliśmy suche gałązki drzew i krzewów: 
Posadziliśmy kwiaty, pomidory, selery, pietruszkę itd: 
Każda klasa ma wydzielone parę żągonków. Nasza 
klasa posiada ich trzy. Dwa pod opiSką dziewczynek 
i jeden pod opieką chłopców. 

A teraz o drużymie harcerskiej. Nasza drużyna jest 
bardzo liczna. Nasż drużynowy to dzielny chłopak; 
dlatego też chodzimy często na wycleczki. Zatargów 
między nami nie ma. Zbiórki prowadzone są regular- 
nie. Przed zbiórkami | po zbiórkach gramy w piikę, 
Przeważnie gramy w siatkówkę i „Dwa Ognie”, 

Czuwaj! > 
„Matry zaa 
Drogi Harry! TA 

Ładnie to z Waszej strony, że wykonujecie swola 
zobowiązanie przedkongrtesowe Í dbacie o ogród 
szkolny, Interesuje mnie praca Waszej drużyny i jakie 
sprawy porusżzacie na zbiórkach. Napisz ml o tym ob4 
szerniej. Snrawdze. co stała sie z Twoia nagrodą. 


Redaktor 


| 


Należy zmobilizować wszystkie możliwości I siły 


„Sl w 


L4 14 .. 
zZ zy ca partii Wikażđojiakęji na większą | dowlanego, które nie wykonując 
trena Gżłonkowio Kol, Pia skalę współdziała szóreg czyn powierzonych „mu prac, Huma 
dentówy aeie Gothe 16 ników, 4 ponoszących odpowie: | czy ło się, że jest w stadium or 
wej PZPR. We RRE 4 os dzialność za etlość powićrzo- ganizacji . (trwającej zresztą 
dnia 12, 7. br-o a 16,30 w tych: imzadan Podobnie też | przeszło pół roku), lub: postępo 
CG. seta przy uli Wigury winna być ujęta akcja remon- | wanie Zarządu Nieruchomości, 
nr 4-6 odbędzie sią odprawa towa w naszym mieście, Piszę: który me v GOUN BAGS dostatecz 
prelegentów. Ę my — „Wita być ujęta", gdyż | nie nad. akeją remontową tłu 
Auben <lowiazkówa ICF niestety — łutwiej jest prze maczy Się, ż Romitoty Domo 
l biorą udziała 


rzucić odpowiedzialność na we nie tej ak- 


nia 12, 7. br. o godz. 16,30|lę wyższą'*, na tak zwane obiek | cji. 
w lokal łasny przy ul. N tywne przyczyny, wreszcie na KR ai 
; alu wła nym PJ M Na. | ty WERS ski wł Ep Miejskie Przedsiębiorstwo Bu- 
TUTOWICZA 24 M 171 się| rozne inne *ZVNMI KA, niz ag 5 Ł 
ab! ODRZU AEO mk 2 4 | dowlane wyszło już w chwili o- 
odprawa sekretarzy  Podetuwoó:| wziąć ją w cenlości na siebie. 


becnej przynajianiej częściowo 


| 
Dzielnicowa Rada Narodowa $ ródmieście 


dziś rozpoczyna swe pr ące 


Dowodem takiego niewłaściwego 
była 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Bu 


wych Orę. Partyjuych z terenu 
Dzielnicy Śródmieście_Lewa. 
Obecność obowiązkowa, 


— ze swego odrętwienia, poezy 
- i 


wstepow ania yrak EVKA . . b . 
l i PERINY nito wreszcie pewne wysilki, by 


Komitety 
u 
dział w akcji remontów — przy 
robotach i przy kontroli postępu 
Natomiast Zarząd Niern- 


remontom podołać. 


Domowe zaś zgłaszają swój 


robót, 


x RAN j i; chomosci w dalszym ciągu nie 
W dniu dzisiejszym odbe wej przy ul. Wólczańskiej 1 MŁAŻ ` * > 
n 7 M CELE: Az E a, Ay) j J |wywiąznuje się ze swego zadania 
je się pierwsze organi" nr 28 o godz 17-€j, Na ze » ” eoa S aTi 
s : i f e a - | dostarczania jak najszybciej za 
zacyjne posiedzenie Dzielni* tvm wvłonione z5 . r . 
aas DRA , r > 2] * x - |intoresowunym  Romitetom Dö 
cowej Rady Narodowej Łódź ia prezydinm DREN? oraz PAM , 
EE ED TA HA RASE P r mowym materiału, niezbędnego 
—śŚródmieście w lokalu I ań) omówione będą zndania na $ 


do podj cia robót, © czym zresz 


stwowej Szkoły Przemysło-| najbliższą przyszłość. z śś 
9 tą pisaliśmy już na podstawie 


A = listów przedstawicieli IKomite 
Rozstrzygnięcie Konkursu |"Ppema | 
w sklepach PSS kj Eie YA EN ROSA A 


Ogłoszony przed l-szym Maja | powi 136 przy nl, Andrzeja Sfru skończyć, Otrzyniujomy w tym 
roku miliardowe sumy. na popra 


konkurs czystości, estetyki i u- | pa 27 (kierownik 20 tys, i pomo 
przejmości w sklopach PKS. zo: |ce po 12 tys), oraz 22 sklepom wę waruńków bytu klssy robot 
niczej naszego miasta, Lecz su- 


Iil-cie nagrody po 15 tysięcy zł 
dla kierownika i po 10 tys. zł dla 
i Ponadto 29 
wyróżnionych 


stał obecnie rozstrzygnięty. Ko- 
misja konkursowa, która 
dziła. sklepy 


znałą I nagrodę sklepowi Nr 101 


my te winny być wykorzystane 
jeszeże w ciągu tego roku. 
Pi 


dokonać, 


zwie- 


wźzystkie przy- |sił pomocniczych, 


c 


roku 


pół 
je 


pracę zorganizujo się rTacjo 


sklepów zostało msu wystarczy. 


przy ul. Rzgowskiej 53 (kierow- 4 
nik 2 zł 


tysięcy złotych), drugą — skle- 


FATALNY 


piasemnymi pochwałami za wzo nožna wiele 


i 19 |rowe ntrzymanie ie 


5 tysigi y pomoce po porządku 


stetyczny wygląd, (s: w.) nalnie i jeżeli wszystkie czyn 


—— ) —— niki wyko 
Szczepienie psów 
przeciw wściekliznie 
Wydział Weterynarii Zarzadu 


Miejskiego prz 


odpowiedzialne za 
rzystnnie dotacji, 


składnie współdziałały. 


W tych ważnych przedsiewzię 
ciach brać udział winny nie tyl 
Miejskie 


Fadowlane, 


vstepije do akeji 


Przedsiębierstwo 


Z 


w 


przymusowa szeźopienia o 
O ehronnczo przeciw wściekdiźnie 


wszystkich psów w wieku ponad 
24 


nie tylko 


Nieruchomości į 
beż 3 starostwa, 
miesiące, Szczepienia rozpocz- 
ną się 27 bm. w nastepujących 
punktach: dla T, 
IT i TIT — w przychodni dla zwie 
rząt przy ul. Nowotki 18; dia 
komisariatów IV, V, VIII — w 
Lecznicy Weterynaryjnej przy 
ul. Kopernika 22; dla Kkomisa- 


riatów VI, VIL i IX — na Tar- 
gowisku 


komisnriatów ń z RAP 
zd szłym tygodniu, ale również i 


inne łódzkie przedsiębiorstwa, 
chwilowo 
technicznymi, 


H 
E 


siłami 


dysponujące 
mogącymi wiele 


zdziałać w akeji remontów, 


i Wiadomo, 


wszechnie, 


na przykład, 
że w 


po 
niektórych in 


N końskim przy Rzeźni 
przy ul. Parkowej 1: dla komi-|Stytucjach technicy, inżyniero: 
sariatów X, NT i XII — w Oa.|wie i architekci zatrudnieni są 


przy pracach biurowych, nie od 
ich 


dziale 
¿kK 


Weterynarii Starostwa 


E 


Groa powiadających kwalifika 


ivo. Północno = Pódzkie: 
ga Limnnowekiara 40, 3 dla ko [cm praktycznym. Pracę pa: 
K misarintów XIT, XTV 3 XV —|pierkową przy biurku może prze 
A w Oddzial Weterynarii Btaro- Z wykonywać urzędnik, a in- 
Prześludnje mnie wybituy SU Południowo Łódzkiego, | “7 ABE eey RODK W 9 REZ 
pech, jeśli chodzi o kupno abianieka 210. RYŻ PY + Wea da z siebie, 
Psy winny być doprowadzone |J92811 się znajdzie przy budo- 


chleba. Nanczony smutnym 


A - aii go Szezenieni: i r 

doświndczeniem po ostaitniejfj, ” szozepienia na smyczy i w W 
awanturze, jaką mi urządziła K ańcach, Za szezepienie po: Nadzwyczajna komisja, która 
Polcia o „Steinmetz Rogzen- f| erana będzie opłata w wyso: |utworzona będzie w naszym 
Vollkornbrot“ — tym razom 595! 70% zł, prócz tegan za zna: |mieście dla czuwania nad akcją 
udałem się po chleb do inne fios Telestraevjny trzeba będzie |racjonc 7 stywania 
Z: Aka nz te RA TOW © ędzie racjonalnego wykorzystywania 
g sklepu, A L NAV A. An 35 4 : 

8 ] > y 5 5 dotacji, pow aiad si r 

ur 50 (tel. 174.48), mięeśc Psy nie szezepione i nie zRo PA a A a 
się piekarnia mechaniczna ob.|| nrzone w znaczki rejestraryj sprawami i zaapelować do insty- 
pszczyńskiego Józ s ne, mm 7 wrzośnia rh. podlerają | USJI łódzkich, by w imię popra- 


4 w myśl rozporządzenia wybicju 


tu 


Bochenek, jaki mi p 
no, wyglądał całkiem apetycz 


dobrze wyspie 


wy warunków byti klasy robot- 
yz i m A | | Z oj 0 AL 
j"T === SE EP 


y 
«a 


nie. Rumiany, 
słowem 


Nie 


SZONY 


palnszk 


— jednym 


lizać, — wię: 


Aleaqacząycieńła 


nie zapowiadało późniejsze 
tr | dłem do stołu z 
wilczym apetytem i nagle... nauk społeczno - politycznych i bistorii 


11 


— Hipol'ciet!] — krzyknę 


małżon- 


artykuł 


KA. BACHRACHA 


przeraźliwie moja 


Przestraszyłem się nie ng 


TRWA Z: a A j pid 
wen — rara Społeczno-polityczne tło konstytucji 
42. zwy? Al A 3 M A J A 
= N aN t analizuje szczegółowo 


epokę Sejmu Czteroletniego 


tchnąłom współczująco, 


miast jednak gorzko te. Lok > 

PÀ użąęcdk ci: S b K t Czytajcie i rozpowszechniajcie mies'ęcznik 

— A ty eo ac bie | 
stroisz że mnie! Gdzie kom! ie A PW $ Li W © 4 g R A wy 4 | 
sié sanitarne? Karalucny 
mam zajadać? — krzyczała +" KRZUWAZ | 

zzłoszezona na sério Polcia A 

— Gdzie kąpiłoś ten chleb? PANSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

— Mówię 6  wyrnźnie, n PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO Nr 2 
'b, Moszczyńskiego przy ul. Łódź, ul. Nowotki 163 n 
Nawrot 50! zatrudnią natychmiast: 

W iglom ów NICSZCZĘŁNY 1) referenta planowania, | 
bochenek 1 zaniostem go qoq] 2) księgowych, | 


Robotn'cze- 
A 
dowód 


Moszczyń 


„Głosn 


m 


redakcji magazyniera ze znajomością 
łączarki 

kotoniarzy 

stopkarki na maszyny okregłe 


Wydział Pera 


pończosznictwa, 


obejrze: 


Pr maralny n 


hluistw piekarza 


A 


żioszenia przyjmu je ualny, 


ząd | ludności pra 
poszczególne | ilość 
nie tylko Dzielnicowa | dnia 
Kada Narodowa śródmieścia, któlnadużycia. zodzaące w tę cześć 
ra będzie utworzona już w przy. |ludności, która 


Remonty — na pierwszym miejscu 


Łódź musi w pełni wykorzystać dotację Rady Państwa 


niczęj przyszły z pomocą w tym 


wielkim przedsięwzięciu. Rów 
nież przedsiębiorstwa budowla 
ne, jak PPB, SPB, a nawet 
PPI które w zasadzie wyka 


nija tylko nowe 1 wielkie budo 


wie, powinny z interesować się 


Żywo tą sprawą i w miarę moż 


ności w ipółdziniać przy rubo 
tach, wykonywanych z sum do 
facji Rady Państwa. Na wiel 
kich budowlach bywają, nieste 
tv, czesto postoje, spowodowa ri: 
czy to brakiem matortałów, czy 
to brakiem odpowiedniej doks 
mentacji technicznej, W "m" 
okresie choćby trwał on na 


wot krótka należy natych 
miust robotników budowlanych 
przekazać do dyspozycji Karmi 


sji, ezuwającej nad wykorzysty 
waniem dotacji, a Komisja z ko- 
lei skieruje ich do róbót niecier- 
mo 


piących zwłoki, a wykony 


Bach przeciek: — belki gniją 


Ob. Tgnacy Niika, pracownik Elektrowni pi- 
ze: „Dach w domu, który zamieszkuję przy 
ul. Armii Czerwonej 14 m. 24 przecieka i su- 
M grozi A ja chodzę od admi- 


nistratora do Zurządu Nieruchomości i słyszą 


ń 


zawaleniem. 


znwszę tę samą odpowiedź: „tam się już ròs 
bi*.. Nie przeczę — robi się, ale — w maju 
i czerwcu postawiono rusztowania i wyremofw 
jest najwazże 


towano komin, natomiast to, 00 
zabezpieczenie dachów i ochrona belek przed aniciem 


niejsze r 
Niszczy się dom, niszówą się meble w mieszka: 


— wriąń czekś. 
niach lokatorów... | M zo 
Dlaczego remontu domu nie przeprowadza się racjonatmie sień 


nowo: 


Podzwrotnikowy upał w tramwajach 


wanych z powodu braku Sił ro: 
boczych, 

Jośli sprawę poprawy warun 
ków bytu klasy robottaczej weź 
miemy sobie wszyscy mocno do 
seren — wówczas dotacja Rady 
Państwa niewątpliwie przynie- 
sie oczekiwane wyniki, 


M. Zal. 


Ob. Wiesław Białek pisze: „W upalne dni w łódzkich wagonach 
ramwajowych panuje temperatura, jak Afryce. Powód jest 
hurdzo prosty: brak uchwytów przy ramach nie pozwala otwierać 
W czasie największego ruchu, kiedy ludzie wracają z prà- 


dusziej, trudnej do 


w 


okiem. 
c do domu zmuszeni są do przebywania w 
wytrzymania atmosferze, Męczą się i pasużerowie i konduktorzy* 

Dyrskcja MZK powinna dbać 


przewietrzanie dusznych wngonów. 


o tygodę pasażerów t umożliwić 


Nie będzie n 


Now 


zagwarantowania 
pracy w 
je z 
ity= 


W calu 
zaopatrzenia świata 
eso, wprowadzony zost 
dniem m z ini 
wy Zwiazków Zawodowych 
nówy system sprzedaży tego 
£ culu. oparty na kontrol: 
te rowego i właść:- 


jutrzej: 


otu 


będą z sobą|wego przeznaczenia puli mięs 


nej polegający przede wszyst- 
im na pierwszeństwie ludno 
i pracującej w dokonywaniu 
zakupu. 
System zagwarantuje 
i } należną 
każdej porze 


wszelkie 


ten 


[0] 


miesa 
i wyeliminuje 


nie może 


s8n= 


Wczocaj odbyło się uroczyste 


I MILION EG 
wynosi nakład książki 
Wszęchzwiazko 
H 


„Flistoria 


Krótki kurs wyd. 


Ksiażka 
"wickiej 


bolsz Wielkiej 


zamiesz 


Rosną kadry fachowców 


Zakończenie roku szkolnego 
w Technicum Włókienniczym 


Sot 


KU — KLUX — KLANU 


adużyć na rynku mięsnym 


y system sprzedaży 


bie pozwolić na wyczekiwaniefsa, na odcinek Nr 14 — 40 kg 
przed sklepami. wędlin. Kupony kontrolne 

A wiec od dnia jutrzejszego |przedrukowane z bor! tiu- 
boty włącznie każdy pra|szczowych kat; RDiPR z m-ca 


do s 

cujacy może zaopatrzyć się w|lutego b. r. I Pr (samotni) 
mieso w dowolnych skiepach|na odcin 5 — 0.23 KZ 
rzeźniczych zarówno  Spół- |mie na odc k Mr 6 — 0,25 
dzielczych, jak i prywatnych jkg Sa, na pdcinek Nr 15 — 
na wymienione niżej odeinki|0.30 kg wędlin. Kat. RD (obar 
bonów tłuszczowych i kupo-|czeni rodziną) na odcinez Nr 4 
nów kontrolnych, — 0.50 kg mięsa, na odcinek 


Nr 7 — 0.50 kg miesa, na* od- 


Bony tluszczowe. Kat. PR-S 


(cąmotni) na odcinek Nr 5 —|cinek Nr 14 — 0,40 kg wędlin. 
[98.25 z mięsa, na odcinek Nr Wycięte odcinki winny być 


7 
253 Kg przechows kierówni= 


te 
GS 
i6 0 miesa, na odcinek przez 


[Nr 15 — 0.30 kg wędlin. Kat.|ków i właścicieli skiepów do 
PR-R (obarczeni todzińą) na|czasu otrzymania odpowied- 
odcinek Nr 4 — 0.50 kg mięsa, |niej instrukcji, 


Nieposiadajacy bonów  tłu= 
szczowych i kuponów kontrol 
nych mogą również zaopatrzyć 
się mieso w dniu 15. VII. 
b. r. w niżej wymienionych 
sklepach  spółdzielćżych po 
0,50 kg mięsa i 0.30 kg wędli= 
ny na osobę. 

Wykaz sklepów wytypowa- 


g mię 


na odcinek Nr 7 — 0,50 k 


W 
w 


warsztatach pracy 
Następnie głos za 


staną przy 


zakończenie roku szkolnego ijw przemyśle. i TA 
rozdanie świadcetw w Państwo- |hierali poszczególni delegaci, u- CARA sprzedaży mięss bez 
wym Technieum Wiókienniezym | dziolając absolwentom ostatnich l. Sklep Nr 449 ul. Leszczoó. 
w Łodzi. wsknzówck WA J Sklep Nr 447 ul. Pis 

W uroc si wzięli udział REA Atar z M AN kia ar HIT 33 X 
liczwie 7 li przedstawiecie Nal PORAST SA A> STUUR EA Pó LO R 

zak „A ; lenm Włókiennicze, to  jedynajul. Rudzka 59, 4, Skl 

z WYSP NSMERA 'zego, ŻW mo rodzaju w Polste szkoła ul. Pabianicka 
otrzyinało 122 słuchaczy, |Przyby» BIGOO UZ tatry gi r y ce i 38 8 ANE 824 Ul. 
33 z wydziału przędząlnianego, RENTE Aja RY. zasÓ0 NOSOZY Pr Żonieiark 91 9 Sklep Ne 
16 — tkt EE 16 — PERI fachowej, ogólnej 1 społecznej 464 A i ká 9 A i byki 

) KACRIEZO, ` 6 u 7 zerwonsej 
skoz.wykończalnianego, 20 — Po cześci oficjalnej i rozda. | 10. Sklep ul, 
dziewiarskiego i 8 z działu kon|niu świadretw nastąpiła część | Czerwone 5 
fekryjne artystyczna, a następ! ie gospo.|* 

W części oficjalnej tow. darze į goście zasiedli do wspól 

Jarodziński nakreślił zad: „| nego obiadu dycyjnej po- 

ce przed absolwentami [Żegnalnej jampki wina, klep N 7 
szkáłvy, którzy za kilka j | (piek) PNIOW 18. 15, Sklep Nr 184 
> 7 ul. Nowotki 61-63 16. Sklep 


Nr 516 ul. Narutowicza 75. 
a 17. Sklep Nr 440 ul. Pogra- 
ZEMPLARZY! R da aaa (Ref: 
uł. P) Kościelny 6. 19, Sklep 
tt ky a Nr 5? ul Moise sę 
wej Partii (bolszewików). Ri rea Nr „e a P w 
„Książka į Wiedzą”. d 0. Siep Ni 48 . Piw- 
ta stanowi naukowy wóład historii partii na 49. 21 BZOMA owi ul; Si 
1aT SKi 21. 22, Sklep 


jalistycznej Rewolucji Lis- 


nanowskieqo 86. 


topadowej i budownictwa socjalistycznego w ZSRR. Sklep Nr 247'ul. Zgiersk 
Porusza ona podstawowe. zaqadnienie międzynaródowe= "USA! SE AA ŚR i R 
go ruchu robotniczego w sposób prosty i dostępny, L tetóoada 10 Ah Sie e: 
obrazuje bogate dpświadczenia przodującej partii ro- 391 81 Śródmiejsk i Nad aj 
botniczej świata. Stanowi ona prawdziwą encyklopedię Sklep Nr 441 ul. Gdańska 79. 
marksizmu =. leninizmu. Każdy człowiek pracy powi- 57. Sklep Nr 528 ul Kaina s4 
nien przestudiować tę ksi: ig Sklan Nr 436 ul Telsztyń= 
„Historia Wszechzwiązkowej Partii (bolszewików) 7 EiS 14 29 Sklep Nr 403 u] 
kosztuje 100 zł. N Zawiszy 25. 30 Sklep Nr - 
Żadajcie we wszystkich ksieńarniach! ul A Pra owaniżc 19. 31 
PCE a "|Sklep Nr 446 ul. Sienkiewicza 
p 111. 32 p Nr 523 ul. 11-Li 
j t dä Sklep Nr 513 
KU-KLUX-KLAN eea uE 
Nr 428 ul. Al. 1-Maia 40. 35. 
— jego wpływy s'ęga'q parlamentu, Step S Ep 
a metody przekupstwa politycznego 
docierają do najpierwszych ludzi Dyżui 
w państwie hi 
. r > W dniu dzisiejszym dużyruj 
Wstrząsajacy ariykuł o działalność nastobtiice aptaki: SZ 


Pabianicka 56 


A wiez, Piotrkow — Danie 
cza 27 numer tygodnika leck:, Daszyń — Gor. 
KOBIETA. [kurmiai 
-2 ; — Apt 
A „, Dimanowskiegn 57 — 

ska 


PAŃSTWOWY 
TEATRE WOJSKA POLSKIEGO 


$ (Jaracza 27) 


| Dziś. o godz. 19,15 widowi. 


sko śpiewno-taneczne „Kram z > ; SE 
piosonicacii 6, N Prevost groźnym przeciwnikiem Beka 
—— a a A alaaa 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŽOŁNIERZA 


Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 


komedia Scribe'a „SZKLANKA | „. 
WODY”. 
Kasa czynna od fl-ej do 


¥3-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 
8 TEATR LETNI „OSA” 
f ul. Piotrkowska 94 
r Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa“ z występami Władys 
ława Waltera codziennie 
© godz, 19.30 — w niedziele ż 
święta o godz. 16, 19.30. 

W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny“. 
b PAŃSTWOWY 
Ë TEATR POWSZECHNY 
T Gudz. 19,15 doskonała kome. 
Mia G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja 
Hwigi aj. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
k „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Chojnacki 


PREVOST 


Codziennie od dnia 7 lipca| Ostatni występ kolarzy fran. ? A . YE ra IKE 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- |enskich w Łodzi odbył się w|, Następuje zmiana 1 Nanni ni WEEE 75. 0.3 RENE 
RIE" Przepiękna romantyczna [dniu wczorajszym na torze hele |J8096 z Marchmskim uzyskuje OAA ET dała: Bo ky a 
operetka w 7 obrazach. Udział | nowskim, Ze strony francuskiej |7Wycięstwo w czasie BZ R; à zac "A K; G NE że bk 
bierze cały zespół Balet — |startowali Nannini i Prevóst w | Pek jadące pierwszy raz z Prevo gikk Z EY SA lei konk 
Chór — Orkiestra. sprintach, zaś w reszcie konku. |Stem nie rozstrzyga biegu zaś ye osi z pode b: 57 mi 
UWAGA: Operetka „Rose — |rencji widzieliśmy pozostałych |W powtórzeniu wygrywa, wpada jTOneje rozegrano “egr na czas. 
Marie" grana będzie tylko |kolarzy franeuskich którzy w |Jęc na metę w ózasie 13,1, Każdy zo POW CO CARŁOWAĄ 
przez lipiec. Bilety w kasie | niedzielę brali udział w wyści- 3ieg drużynowy przynosi zwy samotnie. W biegach TAA MSZE 
teatru od godz, 10 do 13 ij od|gu Warszawa — Łódź. £ cięstwo Polsce 5,31,8 przed 3 KACA Mż sm 1) 
17-tej. Najciekawiej zapowiadały się| Francją, która uzyskała wynik 1:20 SA 19 -8€ BORE 4 Ua 
TEATR MELODRAM biegi krótkie w których para 5.32,8. W drużynie Polskiej star R: ZPS NRY TI SOWA | SŁBRA 
r „| polska Bek—Marchwiiski eg > wali: Napierała, Kapiak, kę DY EDP W R 
Nieczynny z powodu remon Po tej konkurencji Polska 


12.04 Wiadom. połudn. 
przegl. prasy stoł 12,20 Audycja 
dla wsi, 12.50 „Melodie ludo. 
we“, 13,20 Skrzynka PCR 13,30 


oras 


$ x LJ 
ADRIA — „Wołga! Wołgal 


godz 16, 18, 20 (Ł) Chwila muzyki, 13,85 Mu- 
film dozwolony dla młodzieży |zyk8 obiadowa. 14,00 Audycja 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna” |qla chorych, 14,15 Koncert so_ 
godz. 16, 18.30 21. listów. 14,50 (4%) Komunikaty 
fim dozwolony dla młodzieżyj 14,55 (Ł) „Dobrze przygotowa 


(Ł) 


Interlu_ 


ne żniwa”. 15,05 


BAJKA — „Czarodziejskia ziar 


no'* dium z płyt. 15,15 (%Ł) Aktual 
ności łódzkie 15,25 (©) Chwila 


godz. 18, 20 „e, 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktual- 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — (dla młodz.) 
Ringu“ 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Aleksander Matro- 
sow” 


muzyki 15,30 „O młymarzu Syl 
15,55 „Rewolucja 


westrze**; 


miasto otwarte” godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
od 18 lat, 
ŚWIT — „Statek Pułapka”, 
dozwolony dla młodz. 
godz. 18, 20. 


„Kulisy 


godz: 18, 20.30. aa R eo > 4 
film dozwolony dla młodzieży ać E iy doii Jimenez 
aae aT ROTOS RE” film niedozwolony dla mło- 

film dozwolony dla młodzieży dzieży Ew 3 
PRZEDWIOŚNIE — „Złoty TECZA — „Kariera 

godz. 17, 19, 21 


Kluczyk* 
godz. 16, 18, 20. 
dla młodzieży 


film dozwolony dla młodzieży 


dozwolony WISŁA — „Pocałunek na Sta- 


IK — „Rosanna 7-miu| dionie' 
godz. 15 30, 18, 20.30. film dozwolony dla młodzieży 
dozwolony od lat 18 WŁÓKNIARZ — „Cyrk”. 
: godz. 17, 19, 21. 


ROMA — „Wieczna Ewa", 
qodz. 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Skarb” godz 16-ta 
dla młodzieży „Rudzielec” — 


film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 

Stadionie" . 

film dozwolony dla młodzieży 


qodz. 18, 20. godz: 16, 18, SD ntka“ 

film dla młodz. dozwolony ZACHĘTA — DAURON a 
STYLOWY —  „Powrót” dla godz. 16. 18.30, 21. 

młodzieży godz. 16 „Rzym film dozw. od lat 18. 


w. Ażciew 195 


Daleko od Moskwy 


— Do widzenia Tanieczka, całuję was w nosek! 
Tania raptownie się odwróciła i rzekła do Smirnowa: 
— Jedziemy, Kola. 

Zaczęli się wspinać na stromy brzeg, zdzierając śnieg 
z pochyłości. Batmanow, który ich obserwował przez 
chwilę, krzyknął: 

— Gdzie się wspinacie, towarzyszu Wasylczenko!? 
Wracajcie, pojedziecie z nami. Proszę wejść do moich 
sań!!. A wy towarzyszu Smirnow wracajcie do waszej 
brygady i starajcie się szybciej przeciągnąć te nie- 
szczęsne przewody. W zastaw zabieram waszego naczel- 
nika, Nie wydam jej zanim przewody nie zawisną w cie- 
śninie. Zrozumieliście? 

— Zrozumiałem! — wesoło odpowiedział z góry Smir- 
now. — Będzie zrobione. 

Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 
do sań. 

— To ci kawał! Ale wiedziałem, że zabierze ją z sobą! 

Beridze nie odpowiadał. 

~= Czemuś taki posepnv? 


$|kiemu. Inaczej orzekła komisja 


Co usłyszymy przez radio? 


ch zawodach kolarskich | 


ła Nanninim i Prevo. ŻW: gig 
stem. że tę ciekawe kon ż : 
kurencje zakończyły się rekla. 
ze strony gości, Shusz 
nię vwążali Francuzi 
Preyvost zwyciężył Beka, różnica 
między nimi była coprawda mi 
nimalna, jednak zwycięstwo na 
francus* 


El 
EK 


meg 


2e: z 
Szkoda 


mac jami 


bowiem iż 


Jleżało się zawodnikowi 


sędziowska uznając bieg ten za 
martwy, to znaczy iż zawodnicy 
wpadli na metę w identycznym 
czasie. 


Kierownik ekipy francuskiej 
| prosit o powtórzenie tej konku. 


rencji, która w rezultacie dała 
zwycięstwo Bekowi. 
Jako pierwsze rozegrane ZO. 
stały biegi sprinterowskie, w 
których Provost zwyciężył Mar 
chwińskiego w czasie 13,2, zaś 
Bek wygrał z Ńanninim w iden PIIG 


15,2 sek, 


tycznym czasie 


NANNINI 


prowadziła 
10:15... 10 


zadecydował wyścig 


w ogólnej punktacji 
ogólnym 


na dystan- 


Francuska w 1799 roku“, 16,05|sie 50 okrążeń toru z finiszami 
Felieton literacki. 16,20 (B)|eg 10 okrążeń toru. Zwycięstwo 
Audycja Ligi Kobiet, 16,25 (Ł)|w tym biegu odniósł zawodnik 


robotnicze i masowe 
16,40 (Ł) Przed mikrofonem J. 
Zakrzewski, przodownik pracy 
w PZPB 16,50 (Ł) Poga 
danka o Oficerskiej Szkole Po 
lityczno-Wychowawczej, 17.00 
I dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert rozrywkowy, 18,00 „Z 
frontu brygad SP“ 18,15 ',,Mu. 
zyka czeska* 1830 „Z życia 
walczącej Grecji“ 19.00: Dziennik 
popołudniowy, 19,15 „Na muzy 


Pieśni francuski Duthe kończąc bieg 
o jedno okrążenie przed pozosta 
łymi Ucieczkę swą zainicjował 
wraz z Gabrychem, jednak ło. 
dzianin zrezygnował z dalszej 
jazdy „łapiac* defekt, Drugim 
był Bek z 18 punktami. Ba_ 
guet 11 pkt. 4. Kapiak 11 pkt. 
5. Nannini 5 pkt. W 
punktacji zawody zakończyły 
się zwyciestwem kolarzy Pol. 
skich w stosunku 23:21, 


nr 9, 


ogólnej 


cznej fali“ 19,45 „Opowieść o T. Wanatowski 
Qhopinie'* A.  Czartkowskiego 

(20). 20.00 Koncert symfonicz- s 

ny 21.00 Dziennik wieczorny. Gimnastycy 
21,40 Muzyka taneczna ¿22,20 


ZŁA „Zwiążkowca-Zrywu* 
A MOL 
Stanisława | radz 3 
Klub Sportowy „Związkowiec. 
Zryw** zawiadamia, że w dmn 
12 lipca 1949 r. o godz, 19-tej 
23,50 Program| na boisku w Parku Ludowym od. 
na jutro 24.00 Zakończenie au-| zebrania członków 
dycji i Hymn. I sekcji gimnastycznej, 


Rimski-Korsakow — 
(Ł) Wiersze 
Piętaka 22,58 (Ł) Omów orogr.| 
lok, na jutro. 23,00 Ostatnie wia 
domości, 23,10 Koncert muzyki 


99 4% 
4P 


symfonicznej, 


będzie się 


Osemka pięściarzy francuskich Zw. Zaw. 


reprezentacją bokserów polskich Zw. 
danu, Garnier, Paccagnella, 'Temporal, Fort. 


— Daj spokój, Aleksy i bądź cicho! — gniewnie ode- 
zwał się Beridze. 

Batmanow narzucił na Tanie kożuch i kazał dobrze 
się otulić, Tania okryła się futrem. przesiąkniętym za- 
pachem baranim i odsunęła się od Batmanowa możliwie 
jak najdalej. Leżała nieruchomo w oczekiwaniu rozmo- 
wy. która musiała nastabić. Przez otwór w brezencie 
radał z góry promyk światła. Batmanow.z uśmiechem 
obserwował. jak promyk ten drgał na twarzy dziew- 
czvny. Spłynął na różowe nozdrza. na mały równy no- 
sek i górna wargę, wydęta, jak u obrażonego dziecka. 
Sanie podskoczyły — i promyk prześlizonał sie po twa- 
rzy okrvtej czekoladowa opalenizna. Oświetlił puszyste 
czarne loki, wymykające sie spod szydełkowej czapeczki, 
b edo ucha i szyję, obwiązaną czerwonym szali- 
iem 


Batmanow uśmiechnął sie na mvśl o tvm. jak towa- 
rzysze podróży stanęli w obronie Tani. ..Czyż nie rozu- 
mieją, że jestem nie mniejszym od nich jej przyjacie- 
lem? 

— Czy jeszcze się gniewacie „dziewczyno z charakte- 
rem? — przerwał milczenie. 

— Naczelnik ma prawo zrobić mi wymówkę. Czy 
mogę się z tego powodu gniewać? — odpowiedziała Ta- 
nią to suchvm tonem z nieuchwvtna ironią. 


zwycięstwie 


maj 4 tygodnie dyskwalifikacji, 


która spotkała się w ubiegłą niedzielę z 
Zaw. od lewej: Treille, 


Pięściarze F.S.G.T pozdrawiają 


Polska zwycięża Frańcję 23 ; 21 czytelników „Głosu OSA 


w torowy 


Hax Rit a ózaZ 4 ; 
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Tos Rolotrie zy 


Czytelnikom „Głosu Robotniczego'* sportowcy francuscy przesy- 
łają braterskie pozdrowienia ? dziękują C.R. Zw. Zaw. za tak 
gorące przyjęcie, jakie im zgotowano , życząc aby więzy hbrater. 
stwa łączące narody Francji i Polski zacieśniały się jeszcze 
bardziej, 
WAODOMOAWINACAOOWONAMOATNOTAOHONOOAO OOOO OPO PAOAOCA OO ETU NEN VARANEN SAB 


Niespodzianki w ogólnopolskim 


14 a 
wyścigu motocyklowym 
Ogólnopolski 
klowy po ulicach Krakowa, jako | nek w postaci dalekich lokat ży, 
trzecią eliminacja do wyścigo- mirskiego i Dąbrowskiego, któ: 
wych mistrzostw Polski ną rok i 


Piłkarze ligowi 


grają 22 lipca 
Zarząd PZPN uchylił zakaz 
gry dla piłkarzy I i II Ligi na 
dzień 22 lipca rb, 


wyścig motocy- | 1940, przyniósł szereg niespodzią 


rzy zajęli piąte i szóste miejsza 
w kategorii 
oraz porażkę Henncka z Jankow. 
skim w kat. do 130 ccm, 

Wyścig zgromadził około 100 
zawodników. W poszczególnych 
kategoriach zwyciężyli: 150 
ccm: 1) „Jankowski (Polonia By_ 
tom) 16:45,9; 250 ccm: 1) Wod- 
nicki (Gwardia Kraków) 25:33.4 
do 350 eem i ponad 350 ccm (m3, 
tocykle sportowe): 1) Brun 
(PEM Warszawa) 22,11; ponad 
350 ccm: 1) Koprowski (Gwiu= 
dia Kraków) 21,14, 2) Mielozi 
(Gwardia Poznań) 23.1, 3) Mar_ 
kowski, 4) Bębenek, 5) Żymirski 
6) Dąbrowski. 


ponad 350 cem — 


do 


W dniu tym wszyscy zawodni- 
cy, zrzeszeni w PZPN, obowią- 
zani są do wzięcia udziału w "m. 
prezach sportowych, organizowa- 
nych ku czei Święta Odrodzenia 
Polski. 
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— Nie można rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
jeżeli się leży obok, nawet gdyby to był sam minister, — 
zauważył Batmanow. 

Tania poczuła, że się uśmiecha i szybko zaprzeczyła: 

— Czy oficjalne stosunki ulegają zmianie w zależno= 
ści od przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie- 
niło się co dlatego, że nie stoję przed wami w gabine- 
cie, a jadę razem saniami? 

Sanie znów podskoczyły, Tania dotknęła łokciem Bat- 
manowa i szybko odsunęła się. Batmanow ledwie pow= 
strzymywał śmiech. 

= Jest oczywiście różnica pomiędzy gabinetem, a sa- 
niami, co tu gadać! Więc nie gniewacie się na mnie? 
Dlaczego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi= 
cie? 
"= Boję się? Czego? — Tania poczułą, że skrępowanie 
jej znika i wraca pewność siebie. 

— Oczywiście nie wiecie, czego ode mnie oczekiwać. 
Wszak uważacie mnie za człowieka brutalnego i złego. 
Co pomyślą o mnie inni w tym orszaku? Co powiedzą 
towarzysze. którym Smirnow wszystko powie? 

— Umiem się obronić, jeśli brutalny człowiek mnie 
cbrazi — odezwała się spokojnie Tania, — W tym wy 
padku mam prawo przestać się liczyć z jego stanowia 
skiem. Kola Smirnow i inni nic złego nie pomyślą 

— Dlaczego? i 


GD. c. n.) 


